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Poselska debata
o istotnych sprawach 

kraju
PONIŻEJ ZAMIESZCZA­

MY DOKOŃCZENIE RELA­
CJI Z OBRAD SEJMU PRL;

Oto dalsze wystąpienia po­
słów.

Poseł Jan Janowski (SD): 
wyrażając uznanie pod adre­
sem rządu, który w tej trud­

nej i skomplikowanej sytuacji, 
w jakiej znajduje się kraj, zna 
lazł możliwości, aby przedło­
żyć wstępny projekt planu 
stwierdził, iż stwarza to wa­
runki i nadzieje na odpowied 
nie uwzględnienie stanowisk i 
postulatów komisji sejmo­
wych zgłaszanych w kolej­
nych fazach prac nad nimi.

Oceniając przedłożone pro­
jekty poseł stwierdził, iż sta­
nowią ońe próbę nowego po­

dejścia do prac planistycznych, 
zgodnie z kierunkami wszyst 
kich doniosłych przemian, ja­
kie w ostatnich miesiącach za 
szły w naszym kraju.

Mówiąc o zamierzonych — 
zgodnie z odczuciem społecz­
nym — ograniczeniach nakła 
dów na inwestycje, a także 
przedsięwzięciach dotyczących 
czasowego zatrzymania niektó 
rych' wielkich, kapitałochłon­
nych przedsięwzięć nie roku­
jących nadziei na szybkie e- 
fekty, podkreślił konieczność 
rozważnego ich wyboru. Nie­
pokojący jest na przykład 
fakt, iż według wstępnych pro 
pozycji dotyczyć to ma między 
innymi dwóch elektrowni w 
tak trudnej, energetycznej sy 
tuacji kraju.

Znaczną część swego wystą 
pienia poseł poświęcił też pro 
blemom nauki. Państwo na­
sze — stwierdził — na rożwój 
nauki poświęciło w ostatnich 
latach maksimum tego, na co 
je było stać. Nie oznacza to o- 
czywiście, że placówki nauko­
we nie mają potrzeb i dotkli­
wych braków. Oznacza to na 
tomiast, że w obecnych wa­
runkach istota sprawy leży w 
doskonaleniu sposobu 
rzystania posiadanej 
środków.

wyko- 
bazy i

Poseł Zdzisław
(PZPR) wiele uwagi

Malicki 
poświęcił

sprawie zmiany cen zbytu pod
Dokończenie na str. 3

Życiorysy prezesa NIK Mie­
czysława Moczara i nowo wy­
branych członków rządu pu­
blikujemy na stronie -2.

Zachód unika

Na zamku Hofburg w Wied 
niu odbyło się w czwartek ko 
lejne posiedzenie plenarne 
przy drzwiach zamkniętych u- 
czestników rozmów w sprawie 
ograniczenia sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej.

Jak poinformował dzienni­
karzy po posiedzeniu rzecznik 
państw zachodnich, w czwar­
tek delegat Belgii przedstawił 
stanowisko Zachodu wobec 
propozycji krajów socjalistycz 
nych z 10 lipca. Z jego wystą-

krajepienia wynikało, że
NATO nadal uchylają się od 
odpowiedzi na temat liczeb­
ności wojsk amerykańskich i
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Obrady CKKP z udziałem S. Kani

Kierunki działania kontroli partyjnej
w świetle uchwał VI Plenum KC PZPR

W Komitecie Centralnym 
partii odbyło się 9 bm. posie­
dzenie Centralnej Komisji Kon 
troli Partyjnej. Obrady, w któ 
rych uczestniczył I sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Ka­
nia, poświęcono omówieniu i 
skonkretyzowaniu — w świe­
tle uchwał VI Plenum KC 
PZPR — kierunków działania 
partyjnej kontroli na 
szy okres.

Obrady toczyły się 
dzie rozszerzonym o 

najbliż-

w skła- 
nowych

członków CKKP, powołanych 
na VI Plenum KC PZPR oraz 
z udziałem przewodniczących 
wojewódzkich komisji kontro 
li partyjnej.

Punktem wyjścia w formu­
łowaniu ocen i wniosków za­
równo w zagajeniu wygłoszo­
nym w imieniu Prezydium 
CKKP przez członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego CKKP — Wła­
dysława Kruczka, który prowa 
dził obrady, jak i w dyskusji 
było podkreślenie, że czynni­
kiem warunkującym i decydu 
jącym o odnowie i demokra­
tyzacji kraju musi być proces 
odnowy w samej partii.

„BUDMA" „DREMA" „INTERBIURO" i „MEZURA"

Kolejne salony specjalistyczne
-/

na terenach MTP
Na terenach Międzynarodo­

wych Targów Poznańskich koń 
czą się przygotowania do ko­
lejnych czterech międzynaro­
dowych salonów specjalistycz­
nych. Ich otwarcie nastąpi w 
najbliższą niedzielę, 12 bm. 
Będą to imprezy organizowa­
ne już po raz drugi: „Budma” 
(międzynarodowy salon narzę­
dzi, maszyn i materiałów bu­
dowlanych), „Drema” (maszy­
ny i narzędzia do obróbki 
drewna), „Mezura” (aparatura 
pomiarowo-kontrolna i auto­
matyka) oraz organizowany po 
raz trzeci Międzynarodowy Sa 
lon Techniki Biurowej „Inter- 
biuro”. Wszystkie te imprezy 
trwać będą do 17 bm.

Ekspozycja tych imprez zaj 
mie powierzchnię 9 300 m kw., 
a wezmą w niej udział — o- 
prócz producentów krajowych 

Rokowania wiedeńskie

odpowiedzi

W przyszłym roku

KP Czechosłowacji
9 bm. w Pradze zakończyło 

3-dniowe obrady XVIII Ple-
radzieckich, jakie należałoby 
zredukować w pierwszym eta 
pie.

W związku z tym przedsta­
wiciel strony radzieckiej zło­
żył oświadczenie dla prasy, w 
którym przypomniał propozy­
cje krajów socjalistycznych i 
stwierdził, że już ponad 2 la­
ta Zachód nie udziela również 
odpowiedzi na propozycje kra 
jów socjalistycznych w spra­
wie zamrożenia wojsk lęrajów 
Europy zachodniej i Kanady 
w okresie między obu etapa­
mi redukcji i na ir o propo­
zycje przedłożone w czerwcu 
1978 roku. (PAP).

Przysłuchujący się obradom nowych zasadach wyboru
dziennikarz PAP pisze:

To posiedzenie CKKP miało, mieć — stwierdzano — rangę
szczególny charakter i prze­
bieg. Dyskusja w sprawach do 
tyczących zwłaszcza przeszło­
ści była krytyczna i sam ©kry­
tyczna. W sposób bezkompro­
misowy i jednoznaczny oce­
niono zjawiska, które stały się 
przyczyną zachwiania autory­
tetu partii w społeczeństwie. 
Wnioski związane z obecnymi 
i najbliższymi, niełatwymi pod 
wieloma względami zadaniami 
kontroli partyjnej były kon­
struktywne. Obrady stały się 
niejako przedłużeniem dysku­
sji, jaka toczyła się na VI Ple 
num KC PZPR, do czego na­
wiązywali członkowie CKKP.

We wszystkich wystąpie­
niach zawarta była świado­
mość, że odnowa w partii do 
tyczy również członków orga 
nów- kontroli partyjnej. Stąd 
w wielu sprawach samokry- 
tyczna ocena działalności ko­
misji.

Postulowano dokonanie na 
IX nadzwyczajnym zjeździe 
partii zmian w statucie oraz 
Zadecydowania o ewentualnie

— wystawcy z kilkunastu 
państw. Największą grupę wy 
stawców zagranicznych zgro­
madzi salon „Mezura”.

Jest już tradycją poznań­
skich salonów, iż imprezie han 
dlowo-wystawienniczej towa­
rzyszyć będą konferencje na- 
ukowę-techniczne, które zgro­
madzą nie tylko handlowców, 
ale także inżynierów i techni­
ków specjalizujących się w 
produkcji aparatury wystawio 
nej na salonach.

Równolegle z salonami na 
terenach MTP odbywać się bę 
dzie Międzynarodowe Trienna 
le Mebla, pierwsza tego typu 
impreza w Polsce i krajach so 
cjalistycznych. Zgromadzi ona 
meble wykonane według pro­
jektów 50 zagranicznych i 97 
polskich projektantów, (map) 

num . Komitetu 
Komunistycznej 
Słowacji.

W przyjętej

Centralnego
Partii Czecho

uchwale KC
KPCz postanawia zwołać na 6 
kwietnia 1981 roku XVI Zjazd 
partii. Oceni on działalność 
partii i rozwój społeczeństwa 
czechosłowackiego w okresie 
od poprzedniego zjazdu KPCz. 
Wypowie się na temat głów­
nych kierunków polityki gos­
podarczej i społecznej partii 
w latach 1981-1985. Zjazd do­
kona wyboru Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Komisji 
Kontrolno-Rewizyjnej KPCz.

ii

s

ko-
misji kontroli. Statut musi 

prawa partyjnego, którego 
przestrzeganie i stosowanie o- 
bowiązuje wszystkich w jedna 
kowym stopniu.

Uznano także za celowe u- 
ważne odniesienie się db od­
wołań ludzi wykluczonych lub 
ukaranych w ostatnich latach, 
przy czym chodzi o tych człon 
ków partii, którzy zostali z 
niej wykluczeni lub surowo 
ukarani za — jak to określo­
no — rozrabiactwo. Trzeba na 
nowo spojrzeć i sprawiedliwie 
ocenić zwłaszcza tych, któ­
rych krytykę uznano za szkalo 
wanie i w wypadku kiedy po­
twierdzi się jej słuszność, zre­
widować podjęte uchwały, 
przywrócić godność członka 
partii.

W dyskusji, wielogodzinnej, 
jaka rozwinęła się na posie­
dzeniu, głos zabrał Stanisław 
Kania, który pogratulował na 
wstępie, w imieniu Biura Po­
litycznego KC PZPR nowym,

Dokończenie na itr. 2

Zginęło 2 górników

Katastrofa
w kopalni „Lubin“
9 bm. rano w wydobyw­

czym rejonie zachodnim kopal 
ni „Lubin” w zagłębiu mie­
dziowym nastąpiła katastrofa 
górnicza. Wskutek wstrząsu 
górotworu połączonego z tą­
pnięciem i nagłym wyrzutem 
skał, na posterunku pracy zgi 
nęli: górnik strzałowy — 31- 
letni Bolesław Gil i górnik o- 
perator ciężkich maszyn 
przodkowych 30-letni Piotr 
Skowron. (PAP).

Papież Jan Paweł II 
przyjął Dalaj Lamę
Papież Jan Paweł II przy­

jął w czwartek na audiencji 
prywatnej zwierzchnika spo­
łeczności buddyjskiej w Tybe 
cie, Dalaj Lamę, który od 
1959 roku mieszka w Indiach 
jako uchodźca z Tybetu.

Nie opublikowano komuni­
katu o treści rozmowy. Przed 
spotkaniem Dalaj Lama o- 
świadczył na konferencji pra 
sowej, że celem jego rozmo­
wy z papieżem będzie poszuki 
waniet dróg pokoju dla świata.

PAP

Zakończenie rozmów na Kremlu

Umacnia się współpraca
radziecko-syryjska

Na Kremlu zakończyły się 
w. czwartek rozmowy radziec- 
ko-syryjskie z udziałem Leoni 
da Breżniewa i Andrieja Gro 
myki z prezydentem Syrii Ha- 
fezem el-Asadem oraz wicepre 
mierem i ministrem spraw za 
granicznych tego kraju, Abdel

limem Chaddamem.

9 bm. przyznana została w 
Sztokholmie tegoroczna na­
groda Nobla w dziedzinie lite­
ratury. Otrzymał ją polski 
poeta i prozaik, Czesław Mi­
łosz, mieszkający stale w Sta­
nach Zjednoczonych.

Jak stwierdza Akademia 
Szwedzka w uzasadnieniu, na­
groda przyznana została - C. 
Miłoszowi za całokształt twór­
czości, .,w której z bezkom­
promisową wnikliwością ujaw­
nia zagrożenie człowieka w 
święcie pełnym gwałtownych 
konfliktów”.

C. Miłosz jest czwartym 
Polakiem — laureatem nagro­
dy Nobla od czasu ufundowa­
nia tej nagrody w 1900 roku. 
Poprzednio nagrodę tę otrzy­
mali: Maria Skłodowska-Curie 
(dwukrotnie) w dziedzinie fizy 
ki i chemii, Władysław Rey­
mont i Henryk Sienkiewicz w 
dziedzinie literatury.

Czesław Miłosz urodził Się 30 
czerwca 1911 roku w Szetejniach 
na Litwie. Szkołę średnią ukoń 
czyi w Wilnie, a następnie pra­
wo na tamtejszym uniwersytecie. 
Debiutował w 1930 roku wiersza­
mi ogłoszonymi w czasopiśmie 
„Alma Mater Vilnensis”. Należał 
do zespołu redakcyjnego wileń­
skiej grupy literackiej „Żagary”, 
skupionej wokół pisma o tej na­
zwie. W latach 1934—1935 studio 
wał w Paryżu. W 1936—1939 pra 
cował w Polskim Radiu w Wil­
nie i w Warszawie. W okresie 
wojny współpracował z prasą pod 
ziemną. Po zakończeniu wojny 
był m. in. członkiem kolegium 
redakcyjnego miesięcznika „Twór 
czość”. Pełnił funkcje attache 
kulturalnego w Waszyngtonie, a 
następnie w Paryżu. W 1951 roku 
pozostał za granicą. W 1958 roku 
osiedlił się w Stanach Zjednocz© 
nych, gdzie prowadził wykłady z 
zakresu literatur słowiańskich w 
uniwersytecie stanu Kalifornia w 
Berkeley.

Jest autorem wierszy i poema­
tów, powieści, esejów i przekła 
dów. Jego utwory są tłumaczo-

Depesze gratulacyjne z Polski
Przewodniczący Rady Pań­

stwa PRL, Henryk Jabłoński 
przesłał do Czesława Miłosza 
depeszę gratulacyjną następu­
jącej treści:

„Szanowny Panie, proszę
przyjąć gratulacje w związku
z otrzymaniem nagrody Nobla Depeszę z gratulacjami prze 
z dziedziny literatury. Powięk słał do Cz. Miłosza także mi-
szył Pan grono Polaków wy­
różnionych tą nagrodą za dzie zef Tejchma. (PAP)..

OCENA DZIAŁALNOŚCI KOMITETÓW KONTROLI 
SPOŁECZNEJ • PROJEKT USTAWY O TERMINIE ZA­
KOŃCZENIA KADENCJI ŁAWNIKÓW I CZŁONKÓW KO­
LEGIÓW DO SPRAW WYKROCZEŃ & RATYFIKOWANIE 
KONWENCJI MIĘDZYNARODOWYCH £ MIANOWANIE 

AMBASADORÓW

Posiedzenie Rady Państwa
9 bm. odbyło się w Belwede 

rze posiedzenie Rady Pań­
stwa.

Rada Państwa dokonała o- 
ceny przebiegu wyborów Wo­
jewódzkich Komitetów Kon­
troli Społecznej, ustalonych 
przez nie kierunków działalno 
ści oraz ich zamierzenia w za 
kresie umacniania kontroli spo 
łecznej w województwach.

Stwierdzono, iż mimo szere 
gu słabości występujących w 
pracy komitetów kontroli spo 
łecznej,"ich powołanie było ce 
lowe. a działalność przyczynia 
się do umocnienia kontroli spo 
łecznej w terenie, a także do 
podejmowania i załatwiania 
spraw istotnych dla ludności. 
Oceniając efektywność syste­
mu kontroli społecznej wska­
zano między innymi na różno 
rodny charakter przyczyn o- 
graniczających jej skutecz­
ność, jak niewłaściwy dobór 
osób, niedostateczna inspira­
cja ze strony rad narodowych 
w związku ze słabościami w 

Podczas rozmów, które od-
byłj- się w serdecznej, przy­
jacielskiej atmosferze, konty­
nuowano wymianę poglądów 
na szeroki wachlarz zagad­
nień stosunków radziecko-sy- 
ryjskich i perspektyw ich dal 
saego rozwoju, a także na te-

laureatem

Czesław Miłosz
Fot. — CAF

ne na wiele języków obcych. W 
ostatnich latach jego wiersze, 
fragmenty poematów i poematy 
drukowane były u nas w kilku 
antologiach m. in. w opublikowa 
nych przez PIW zbiorach ^Poezja 
polska”, pod redakcją Stanisława 
Grochowiaka i Janusza Mciejew- 
skiego (23 wiersze). „Poezja Pol 
ski Walczącej 1939—1945” w opra­
cowaniu Jana Szczawieja i „Czte 
ry wieki poezji o Warszawie” 
opracowanej przez Jana Wiktora 
Gomulickiego. Utwory 1 przekła 
dy C. Miłosza publikowane były 
również na łamach czasopism, m. 
in. „Twórczości”, „Znaku” i „Ty 
godnika Powszechnego”. Jego 
wiersze znajdują się także w bę 
dącej w druku antologii poezji poi 
skiej przygotowanej przez Wy­
dawnictwo Literackie pod redak 
cją Andrzeja Lama.

W 1974 roku C. Miłosz otrzy­
mał nagrodę polskiego Pen-Clu- 
bu za tłumaczenia poezji polskiej 
na jeżyk angielski.

Twórczości poety poświęcony 
będzie wieczór literacki przygoto 
wywany już od pewnego czasu 
przez Związek Literatów Pol­
skich. a zaplanowany na 15 bm.

PAP

ła, którymi pozostawili trwa­
ły ślad w literaturze świato­
wej. Uznanie dla Pańskiej 
twórczości przyjmuję jako wy 
raz szacunku dla wielkiej poi 
skiej poezji”.

nister kultury i sztuki — Jó- 

pracy ich organów, wadliwa 
organizacja pracy itp.

W swojej działalności KKS 
powinny oprzeć się przede 
wszystkim na działaczach o o- 
sobistych predyspozycjach spo 
łecznych do pracy w tych or­
ganach, cieszących się dużym 
autorytetem w środowisku, nie 
zależnie od przynależności par 
tyjnej.

Nowe możliwości dla sku­
teczniejszego działania zysku­
ją KKS dzięki uchwalonej w 
dniu 8 bm. przez Sejm usta­
wie o Najwyższej Izbie Kon­
troli, w której zawarty został 
przepis o współdziałaniu NIK 
z komitetami kontroli spo­
łecznej.

Uchwalone przez wojewódz 
kie KKS plany pracy na ogół 
prawidłowo określają kierun­
ki działania tych komitetów 
w bieżącym roku. Wskazane 
jest jednak, by prezydia WRN 
dokonały szczegółowej anali­
zy przyjętych w planach za-

Dokończenie na str. 2

mat' szeregu aktualnych za­
gadnień międzynarodowych.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z wyników wizyty 
prezydenta ''Syrii w Związku 
Radzieckim. Podpisany pod­
czas wizyty układ o przyjaźni 
i współpracy między ZSRR i 
Syrią stanowi, według jedno­
myślnego poglądu stron, do­
niosły wkład w’ Sprawę pogłę­
bienia stosunków i rcrsTcme- 
nia wszechstronnej współpra­
cy między obu krajami. Pod­
kreślono także, iż układ zmie 
rza do zapewnienia sprawied­
liwego i trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. (PAP).
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Sejm rzeczywisty
Trwa narodowa debata nad
* sprawami Polski. Szczegół 

na tu rola poczyna przypadać 
Sejmowi. Jego rzeczywisty 
wpływ na losy kraju był do tej 
pory dosyć umowny. Sejm prze 
ważnie przyjmował do wiadomo 
ści, akceptował decyzje, które za 
padały poza nim. Równocześnie 
ta reprezentacja narodu mia­
ła prawie zawsze — jednakowe 
potakujące zdanie. Ostre, pole­
miczne dyskusje nie wychodzi­
ły poza posiedzenia sejmowych 
komisji, nie były znane szersze 
mu ogółowi.

Że może być jednak inaczej 
— zaświadczyły już poprzednie, 
wrześniowe obrady Sejmu, gdy 
z jego trybuny padały słowa 
gorzkiej prawdy o sytuacji pań­
stwa; słowa, których mury gma 
chu przy ulicy Wiejskiej od daw 
na nie słyszały.

Podczas przedwczorajszego po 
s>edzenia to nowe w rozumie 
niu roli Sejmu też dało znać o 
sobie. Przyjęto m. in. ustawę o 
ponownym podporządkowaniu 
Sejmowi Najwyższej Izby Kon­
troli. Ale mnie szczególnie zain 
teresowały inne sprawy.

Oto wicepremier Henryk Ki­
siel przedstawił wstępne założe­
nia planu społeczno-gospodar­
czego na rok 1981, stwierdzając 
przy tym, iż „stanowisko wyra­
żone przez Wysoką Izbę będzie 
podstawą dalszych prac rządu". 
Do tej pory plany takie, już w 
szczegółach opracowane, Sejm 
po prostu zatwierdzał — w przy 
szłości, być może, nie zgodzi się 
na nieprzemyślane do końca pro 
jekty.

Z kolei w dyskusji posłowie 
zgłosili wniosek, by „kompeten­
cje Sejmu w kwestii mianowa­
nia i odwoływania członków rzą 
du nie były czystą formalnością". 
A ponadto dzięki interpelacji po 
selskiej przedstawiono budzącą 
różnorodne emocje sprawę reje 
stracji Niezależnego Samorząd­
nego Związku Zawodowego „So 
lidarność".

Dwa niedawne posiedzenia 
Sejmu zdają się wskazywać, że 
temu przedstawicielstwu narodu 
zostanie przywrócona właściwa 
rola.

BRAN

Kierunki działania kontroli partyjnej 
w świetle uchwał VI Plenum KG PZPR

Dokończenie ze str. 1 
powołanym przez VI Plenum 
członkom CKKP.

Nawiązując do wyrażanych 
w dyskusji opinii i głosów S. 
Kania podkreślił, że na razie 
pokonana została pierwsza 
niezwykle groźna faza kryzy­
su. I sekretarz KC PZPR 
zwrócił przy tym uwagę, że 
na niezwykle skomplikowaną 
obecnie sytuację składają się: 
niepokojący stan naszej gospo 
darki, niezadowolenie społecz­
ne, zrozumiałe skądinąd emo­
cje, a często obezwładniająca 
gorycz. Na to nakładają się 
nowe struktury wyrosłe z tro­
ski robotników ' o zabezpie­
czenie się przed tym, co by­
ło złe. Należy przy tym — po 
wiedział S. Kania — mieć 
świadomość, że nasi przeciw­
nicy chcieliby te struktury wy 
korzystać. Te wszystkie uwa­
runkowania czynią sytuację 
nadal groźną. O wyjściu z-niej 
będziemy mogli mówić dopie­
ro wtedy, gdy do natarcia ru­
szy ^ała partia. Konieczna 
jest jednak — powiedział I se 
kretarz KC PZPR — równo­
waga w ocenach tego, co było 
i w wiedzy o tym, co nas cze 
ka; niezbędna jest świadomość 
problemów, czekających już 
na rozwiązanie i tych, które 
przyjdą.

Nakazem chwili jest obec­
nie najwyższe poczucie odpo­
wiedzialności, odzyskanie sta­
nu równowagi, skierowanie 
mądrości partii na to, co wią-

Zakończenie związkowych obrad 
pracowników kolejowych

S bm. zakończył dwudniowe 
obrady w Warszawie Krajo­
wy Zjazd Delegatów Związku 
Zawodowego Pracowników 
Kolejowych PRL. Zjazd oce­
nił dotychczasową działalność 
związku i nakreślił kierunki 
oraz formy jego dalszej pra­
cy. Dokonano zmian w statu­
cie oraz wybrano nowe władze 
związkowe.
Przedmiotem zainteresowania zwią 
zkti są sprawy płacowe jego człon­
ków. warunki ich pracy i wypo­
czynku. Osiągnięcia związku są 
trwałymi wartościami, są sukce­
sami wszystkich pracowników ko­
lejnictwa.

Do niektórych postulatów usto­
sunkował się minister komunika­
cji — Mieczysław Zajfryd. Omó­
wił on m. in. zagadnienia płaco­
we. podkreślając, że sprawy te 
berta wkrótce rozwiązane.

Zjazd uchwalił zmiany w statu- 
■ cie, zgodnie z którymi związek 

że się z wyjściem z obecnej sy 
tuacji. Solidną podbudowę ku 
temu tworzą formułowane 
przez partię oceny, oparte na 
rzetelnej analizie.

Powody kryzysu — stwier­
dził — są wszystkim znane. 
Potężną falę niezadowolenia 
wywołały błędy w polityce e- 
konomicznej, arytmiczny roz­
wój gospodarczy, wypaczenia 
w stosunkach moralnych itd.

Na' potwierdzenie tej tezy I 
sekretarz KC PZPR zacytował 
także wypowiedzi robotników 
z Huty ..Warszawa’’ podczas 
jego tam pobytu: ..Kiedyś by 
ło trudniej ale uczciwiej", „Nie 
pieniędzy nam brakowało — 
lecz sprawiedliwości”.

Głównym kierunkiem dzia­
łania na dziś i na przyszłość 
jest — powiedział S. Kania — 
stawka na odzyskanie zaufa­
nia ludzi pracy. Wszystkie si­
ły skierować trzeba na kon­

struktywny program i kon­
struktywne działanie, pamięta 
jąc jednocześnie o konsekwen 
cjach grożących w przypadku 
niewłaściwego odniesienia się 
do tego, co jeszcze trwa. Wiel 
kiej mobilizacji wymaga sku­
teczne pokonanie trudności w 
gospodarce, w której dają 
znać o sobie nastroje postraj- 
kowe, problemy w rolnictwie, 
a także w przemyśle wydo­
bywczym. Na każdym odcin­
ku partyjnego działania — za­
akcentował I sekretarz KC

przybrał nazwę: Niezależny Samo­
rządny Związek Zawodowy Pra­
cowników Kolejowych PRL. W 
uchwale podkreślono, że związek 
nie podlega nadzorowi i kontroli 
organów administracji państwo­
wej. Uznaje on kierowniczą rolę 
PZPR w Polsce. Zjazd postanowił, 
że związek nie uznane zwierzch­
nictwa CRZZ. Opowiada się on za 
współdziałaniem z innymi związ­
kami branżowymi na zasadach 
partnerstwa.

W uchwale zobowiązano Zarząd 
Główny, aby w terminie 14 dni od 
zakończenia zjazdu zawarł poro­
zumienie z rządem dotyczące rea­
lizacji opracowanych wniosków.

Nowym przewodniczącym 
ZG związku został Zbigniew 
Kudrewicz.

Delegaci podziękowali za 
wkład pracy w rozwój związ­
ku jego dotychczasowemu orze 
wodniczącemu Józefowi Ko­
narzewskiemu. (PAP)

PZPR —• trzeba tak czynić, 
aby słuszne słowa miały po. 
krycie w czynach.

Zasadę tę S. Kania polecił 
również w gorących słowach 
członkom Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej, wskazując 
na konieczność skutecznego i 
szybkiego reagowania na syg 
nały dotyczące m. in. niewłaś 
ciwych postaw członków par­
tii, a także potrzebę ochrony 
dobrego imienia ludzi uczci­
wych. Bardzo liczymy — po­
wiedział na zakończenie I se­
kretarz KC PZPR — że pręż­
na. sprawiedliwa działalność 
Komisji Kontroli Partyjnej bę 
dzie skutecznym środkiem 
umacniania zdrowia i siły ca­
łej partii.

W dyskusji głos zabrali ko­
lejno: Wiesław Bek, Lucjan 
Janocha, Mieczysław Solecki, 
Stefan Misiaszek, Tadeusz Ja­
roszewski, Piotr Bik, Stanis­
ław Nawrocki, Feliks Pie- 
czewski, Waldemar Nuszkie- 
wicz, Barbara Krupa, Florian 
Bywalec, Zdzisław Konopski. 
Henryk Cieśluk, Franciszek 
Księżarczyk, Zygmunt Ole- 
niak.

W toku posiedzenia, w skład 
Prezydium i na funkcję za­
stępcy przewodniczącego 
CKKP powołano Jerzego Ur­
bańskiego. Plenum CKKP po­
wołano na członka prezydium 
komisji Zygmunta Stępnia.

PAP

Wyrok w procesie

W. Kapitanczuka
Jak podała agencja TASS, S bm. 

przed Sądem Miejskim w Moskwie 
zakończył się 2-dniowy otwarty 
proces Wiktora Kapitanczuka, 
oskarżonego o uprawianie anty­
radzieckiej propagandy i agitacji. 
35-letniemu byłemu kierowniko­
wi laboratorium Ogólnorosyjskie- 
go Naukowego Ośrodka Konser­
wacji Dzieł Sztuki oskarżenie za 
rzucało' m. in., że w latach 1975— 
1979 systematycznie przygotowy­
wał i powielał oraz rozpowszech­
niał w kraju i za granicą mate­
riały szkalujące radziecki ustrój 
państwowy i społeczny. Oskarżo 
ny przyznał się do winy. Sąd, 
uwzględniając okazaną przez nie 
go skruchę, wymierzył mu karę 
5 lat więzienia z zawieszeniem. 
Artykuł, z którego odpowiadał 
oskarżony przewiduje karę 7 lat 
więzienia z możliwym jej skrócę 
niem do lat pięciu. (PAP)

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str. 1 

dań i spowodowały szersze u- 
względnienie problemów:

— udziału samorządu robot 
niczego w rozpatrywaniu 
spraw socjalno-bytowych za­
łóg oraz wzmacniania samo­
rządu mieszkańców w roz­
strzyganiu istotnych proble­
mów miejsca zamieszkania,

— zwiększenia skuteczności 
działań kontroli społecznej w 
zakresie dystrybucji usług i 
towarów oraz ustalania i sto­
sowania cen, zwłaszcza w od 
niesieniu do artykułów żywno 
ściowych,

— przestrzegania zasad spra 
wiedliwości społecznej, zwła­
szcza w rozdziale mieszkań i 
innych świadczeń szczególnie 
istotnych dla społeczeństwa.

Rada Państwa postanowiła 
podjąć inicjatywę ustawodaw­
czą w sprawie projektu usta­
wy o terminie zakończenia ka 
dencji ławników ludowych 
oraz członków kolegiów do 
spraw wykroczeń. Obecna ka­
dencja ławników ludowych w 
sądach powszechnych oraz w 
Okręgowych Sądach Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych, jak 
również kadencja członków 
kolegiów do spraw wykroczeń 
przy terenowych organach ad­
ministracji państwowej upły­
wa z dniem 31 grudnia 1930 r.

Szeroki zakres udziału ław­
ników w orzecznictwie sądów, 
a członków kolegiów w orzecz 
nictwie w sprawach o wykro­
czenia i znaczenie czynnika 
społecznego w wymierzę spra 
wiedliwości wymagają starań 
nego przygotowania i przepro 
wadzenia kampanii wyborczej.

Spotkanie ministra J. Górskiego 
z krakowskimi studentami

9 bm. w studenckim cen­
trum kulturalnym UJ „Rotun 
da” w Krakowie odbyło się 
spotkanie ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni 
ki — prof. Janusza Górskiego 
oraz przedstawicieli innych re 
sortów, zajmujących się także 
kształceniem młodzieży, ze 
środowiskiem studenckim Kra 
kowa. -,W spotkaniu, którego 
organizatorem był zarząd kra 
kowski' SZSP, uczestniczyli 
także członkowie Niezależne­
go Zrzeszenia Studentów.

W trakcie dyskusji, miejsca 
mi nader burzliwej, dotyczą­
cej najbardziej żywotnych pro 
blemów środowiska akademie 
kiego oraz studenckich postu­
latów na temat zmian, które 
uwzględnione zostałyby przy 
opracowaniu nowej ustawy o 
szkolnictwie wyższym szcze­

co aktualnie, ze względu na 
szeroką dyskusję nad sytua­
cją społeczno - gospodarczą 
kraju i dokonujące się zmiany 
w ruchu związkowym byłoby 
trudne do realizacji. Z tych 
względów projekt przewiduje 
przedłużenie obecnej kadencji 
ławników ludowych oraz człon 
ków kolegiów do spraw wy­
kroczeń przy terenowych orga 
nach administracji państwowej 
o jeden rok kalendarzowy, to 
jest do dnia 31 grudnia 1981 r.

Rada Państwa rozpatrzyła 
informację Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwa 
Sprawiedliwości o funkcjono­
waniu umów dotyczących o- 
brotu prawnego łącznie z prak 
tyką realizacji konwencji kon­
sularnych w tym zakresie.

Rada Państwa ratyfikowała: 
Protokół do umowy między 

PRL a Republiką Bułgarii o po­
mocy prawnej i stosunkach praw­
nych w sprawach cywilnych, ro­
dzinnych i karnych.

Konwencję nr 119 Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy dotyczą­
ca zatrudnienia oraz warunków 
pracy i życia personelu pielęg­
niarskiego,

Poprawki do konwencji o mię­
dzyrządowej morskiej organizacji 
doradczej;

Mianowano:
Włodzimierza Janiurka ambasa­

dorem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym PRL w Meksykańskich 
Stanach Zjednoczonych,

Lucjana Lika ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym PRL 
w Republice Indonezji,

Emila Hachulskiego ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym PRL w Zjednoczonej Repu­
blice Tanzanii. (PAP)

gólnie mocno akcentowano 
sprawy autonomii szkół wyż­
szych

Uczestniczący w dyskusji 
przedstawiciele SZSP i NZS 
zaprezentowali listę postula­
tów pod adresem władz. Istnie 
jące w czasie dyskusji rozbież 
ności pomiędzy SZSP i NZS, 
nie dotyczyły jednak kwestii 
generalnych, oraz fakt, że 
przedstawiciele NZS nie czuli 
się upoważnieni do reprezen­
tacji szerszej rzeszy studen­
tów sprawiły, że druga część 
spotkania z przedstawicielami 
resortów odbyła się tylko z 
aktywem środowiskowym 
SZSP.

Spotkanie zakończyło się o- 
głoszeniem komunikatu pre­
cyzującego czas, sposób i tryb 
załatwienia przedstawionych 
przez studentów, postulatów.

PREZES NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI
MIECZYSŁAW MOCZAR

Urodził się 25 grudnia 1913 r. w 
Łodzi w rodzinie robotniczej. W 
latach 1929 — 1938 pracował jako 
robotnik w przemyśle włókienni­
czym. W 1937 roku wstąpił do Mię 
dzynarodowej Organizacji Pomocy 
Rewolucjonistom, a następnie do 
KPP. W okresie II wojny świato­
wej należał do czołowych organi­
zatorów lewicowego ruchu oporu 
w okupowanym kraju. Po wojnie 
pełnił kierownicze funkcje w or­
ganach bezpieczeństwa. Od 1964 r.

NOWI WICEPREMIERZY
STANISŁAW KOWALCZYK

Urodził się w 1924 r. w Pabiani­
cach, w rodzinie robotniczej, U- 
kończył Akademię Górniczo-Hutni 
czą w Krakowie. Przez ponad 20 
lat pracował zajmując się - zgod­
nie z posiadanym wykształceniom 
1 zainteresowaniami — problematy 
ką gospodarcza. Posiada duże do­
świadczenie ekonomiczne. Bvł mie 
dzy innymi kierownikiem Wvdzia 
łu Ekonomicznego, a następnie se

STANISŁAW MACH
Urodził się w 1938 r. w Przycho 

dach koło Olkusza. Pochodzi z ro 
dżiny chłopskiej. Jest magi-rem 
ekonomii W lataęh 1968 - 1975 roz 
wijaf działalność w województwie 
koszalińskim, gdzie dał sie noznać 
Jako dobry organizator, cieszący 
się autorytetem działacz społecz­

do lipca 1968 r. był ministrem 
spraw wewnętrznych.

Od 1944 r. był członkiem KC 
PPR, a od Kongresu Zjednoczenie 
wego nieprzerwanie wchodzi w 
skład naczelnych władz PZPR; 
był m. in. sekretarzem KC PZPR 
i członkiem Biura Politycznego 
KC. Jest obecnie członkiem KC 
PZPR.

W okresie Polski Ludowej peł­
nił szereg odpowiedzialnych funk 
cji w naczelnych organach władzy 
i administracji. Od 1971 r. jest 
n’’?zescm NIK 

kretarzem KW PZPR' w Katowi­
cach. W 1968 r. przeszedł do pra­
cy w Komitecie Centralnym PZPR 
obejmując stanowisko kierownika 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego i 
Komunikacji. W latach 1971 — 
1974 był sekretarzem KC PZPR, 
zajmując się problematyką gospo­
darczą. a od 1974 r zajmuje stano 
wisko ministra spraw wewnętrz­
nych. jest członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR.

no-polityczny. Pracował między in 
nymi w Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w Koszall 
ofe iako przewodniczący Następ­
nie był I sekretarzem Komitetu 
Powiatowego PZPR w Kołobrze­
gu. W latach 1972 - 1975 pracował 
na stanowisku przewodniczącego 
Prezydium Woiewódzkiej Rady 
Narodowej, a później wojewody

ŻYCIORYSY
^klej. W roku 1959 przeniesiony zo sekretarza stanu w tym minister 
stał do pracy w Ministerstwie stwie. Jest członkiem KC PZPR. 
Spraw Wewnętrznych, a w roku —
1971 powołany na stanowisko pod-

koszalińskiego. W latach 1975 — 
1977 był I sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Słupsku.

NOWI MINISTROWIE
MIECZYSŁAW GLANOWSRI 

minister górnictwa
Urodził się w 1929 r. w Zebrzy 

dowicach, w rodzinie chłopskiej. 
Jest inżynierem górnikiem i dok­
torem nauk technicznych. Pracuje 
w górnictwie od 1953 r., początko­
wo w Akademii Górniczo-Hutni­
czej, a następnie w latach 1955 — 
1957 w Kopalni „Sosnowiec” kolej 
no jako nadgórnik, sztygar oddzia

WŁADYSŁAW JABŁOŃSKI 
minister przemysłu lekkiego

Urodził się w 1932 r. w Krako­
wie, w rodzinie inteligencji pracu 
jącej. Z wykształcenia jest inży­
nierem włókiennikiem, ma tytuł 
doktora nauk technicznych. W la 
tach 1953 — 1956 pracował w Zakła 
dach Przemysłu Bawełnianego w 
Łodzi, a następnie do 1966 r. w

MIROSŁAW MILEWSKI 
minister spraw wewnętrznych

Urodził się w 1928 r. w Lipsku, 
województwo suwalskie, w rodzi- 

O.d 1977 r. jest ministrem przemy 
słu lekkiego. Jest zastępcą człon­
ka KC PZPR.

łowy i naczelny inżynier. Od 1958 
r. do 1965 r. był dyrektorem Ko­
palni „Niwka-Modrzejów” w Sos­
nowcu. W 1965 r. przeszedł do 
pracy w Ministerstwie Górnictwa 
i Energetyki na stanowisko dyrek 
tora generalnego i pełnomocnika 
rządu do spraw Rybnickiego Okrę 
gu Węglowego. W roku 1971 został 
powołany na podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Górnictwa i 
Energetyki, obecnie Ministerstwie 
Górnictwa. Jest członkiem PZPR.

Politechnice Łódzkiej jako 
adiunkt. W latach 1966 — 1972 pra 
cował w Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, początkowo ja­
ko wicedyrektor, a następnie jako 
dyrektor, zespołu przemysłu lek­
kiego. W 1972 r. powołany został 
na podsekretarza stanu, a od 1973 
r. jest pierwszym zastępcą mini­
stra przemysłu lekkiego. Jest człon 
kiem PZPR.

nie inteligenckiej. Pracując zdo­
był wyższe wykształcenie. Jest ge 
nerałem dywizji MO. Od 1944 r. pra 
cuje w organach bezpieczeństwa 
publicznego i Milicji Obywatel^

ZBIGNIEW SZAŁAJDA 
minister hutnictwa

Urodził się w 1934 r. w Wilnie, 
w rodzinie inteligenckiej. Wyższe 
studia techniczne ukończył z tytu 
łem magistra inżyniera. W hut­
nictwie pracuje od 1956 r., począt

JÓZEF TEJCHMA 
minister kultury i sztuki

Urodził się w 1927 r. w Marko­
wej koło Przeworska, w rodzinie 
chłopskiej. Ukończył Wyższą Szko 
łę Nauk Społecznych przy KC 
PZPR, jest magistrem historii. W 
latach 1948 — 1963 działał w ruchu 
młodzieżowym, był między inny­
mi przewodniczącym Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Wiejskiej. W latach 1963 — 1972 
pracował w Komitecie Central­

JAN ZAŁĘSKI 
minister przemysłu 
spożywczego i skupu

Urodził się w 1926 r. w Grodzi­
sku Mazowieckim, w rodzinie in­
teligenckiej. Jest doktorem habili 
towanym nauk technicznych. W la 
tach 1952 — 1964 pracował w Pań­
stwowym Zakładzie Higieny, ostat 
nio na stanowisku adiunkta, a 

kowo w Hucie „Florian” w Święto 
chłowicach i kolejno: w Hucie im. 
F. Dzierżyńskiego w Dąbrowie Gór 
niczej, w Hucie „Kościuszko” w 
Chorzowie, a od 1974 r. w Hucie 
„Katowice” jako dyrektor naczel­
ny tej huty. Jest członkiem 
PZPR.

nym PZPR, od 1965 r. był sekreta 
rzem KC PZPR. Od roku 1968 do 
lutego 1980 roku był członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR. W 
1972 r. powołany został na stano­
wisko Wiceprezesa Rady Mini­
strów, a w latach 1974 — 1978 łą­
czył to stanowisk^ z funkcją mi­
nistra kultury i sztuki. Od 1979 r. 
do kwietnia 1980 r. był ministrem 
oświaty i wychowania. Obecnie 
jest ambasadorem Polskiej * Rze­
czypospolitej Ludowej w Konfede 
racji Szwajcarskiej. Członek KC 
PZPR.

w okresie od 1964 r. do 1968 r. był 
kierownikiem zakładu i sekreta­
rzem naukowym w Instytucie Prze 
mysłu Fermentacyjnego. W roku 
1968 powierzono mu stanowisko dy 
rektora departamentu techniki w 
Ministerstwie Przemysłu Spożyw­
czego 1 Skupu. Jest członkiem Ko 
mitetu Chemii i Technologii Żyw 
ności oraz Komitetu Biochemii 1 
Biofizyki Polskiej Akademii Nauk. 
Należy do ZSL.
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W „Łożyskach”

Zamiast czekać
na głuchą ciszę

Najpierw trzeba pomnożyć 
żeby było co dzielić

W „Łożyskach” nie strajko 
wali. Nie strajkowali, bo 
nie musieli. Wybrze 

że załatwiło to, co uważają dla 
całego kraju za najważniej­
sze.

A problemy zakładowe? Jest 
ich i tutaj — w Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych spo 
ro, co uwidoczniło się w 600 
postulatach zebranych ze wszy 
Stkich wydziałów. Były nawet 
głosy, żeby przerwać pracę. 
Ale spróbowanó inaczej.

Ściślej mówiąc — z inicjaty 
wą generalnych porządków w 
fabryce, wyszła pod koniec'' 
sierpnia dyrekcja. W porozu­
mieniu z Komitetem Zakłado­
wym PZPR zaproponowano za 
łodze wybranie w 20 organiza 
cjach związkowych po 3 dele­
gatów robotniczych, którzy ze 
brali postulaty i rozmawiają 
na temat ich realizacji. Byli w 
zakładzie tacy „zaufani”, któ­
rzy przychodzili do dyrekcji 
zdumieni: to, co, strajk robi­
cie?, ludzi przeciwko sobie or 
ganizujecie! Pojąć nie mogli, 
że tak właśnie — można straj 
kom zapobiec. Iść do ludzi za 
miast czekać na głuchą ciszę, 
aż zatrzymają maszyny. A dy­
rektor Władysław Kostuj pil­
nował, żeby żądania robotni­
ków, byle rozsądne, były speł­
niane.

Kiedy teraz rozmawiam w 
Komitecie Założycielskim Nie­
zależnych Samorządnych 
Związków Zawodowych „Soli­
darność”,' który powstał w 
PFŁT w połowie września, 
mówią:

— Strajk uważamy za meto 
dę ostateczną, solidaryzujemy 
się z tymi, którzy nie widzieli 
innego wyjścia, a że u nas do 
przerwania pracy nie doszło, 
to między innymi zasługa dy­
rekcji.

Jeśli dzisiaj robotnicy 
tak mówią, można im wierzyć, 
że są o tym przekonani, a nie, 
że o dyrekcji inaczej nie wy­
pada. A że i tu potrafią mó­
wić prawdę prosto w oczy, 
przekonam się na jednym ze 
spotkań wydziałowych.

Z 600 postulatów delegacje 

Fot — R Królak

Dokończenie ze str. 1
stawowych surowców, mate­
riałów i innych środków pro 
dukcji oraz opłat za energię i 
przewozy towarów dla całego 
przemysłu. Uchwała Rady Mi 
nistrów w tej kwestii — zda­
niem posła — oparta zośtała 
na błędnych założeniach, na 
przeświadczeniu. że , sam 
wzrost cen powodować będzie 
automatycznie zmniejszenie 
zużycia surowców i materia­
łów.

Wdrożenie proponowanych 
zmian cen surowców i mate­
riałów przy funkcjonowaniu 
różnych zasad ustalania cen i 
jednoczesnym utrzymaniu na 
dotychczasowym poziomie pen 
wyrobów finalnych —, jest 
przedsięwzięciem doraźnym. 
Ceny wielu wyrobów — w o- 
pinii posła — nie będą odzwiei 
ciedlać społecznych kosztów 
produkcji ani cen światowych. 
Spowoduje to w konsekwen­
cji, że fikcyjny stanie się rów 
nież rachunek efektywności 
eksportu, inwestycji itp. Dla­
tego należy wnioskować o 
wstrzymanie realizacji wsoom 
nianej uchwały Rady Mini­
strów.

Poseł poruszył też niektóre 
problemy dotyczące sytuacji 
rynkowej w IV kwartale. ..— _ ,
Rząd — mówił — podjął dzia - sposób możemy skupić siły

robotnicze wybrały 35, które 
potraktowano jako ogólnoza­
kładowe. Pierwszy, że popie­
rają' postulaty zgłoszone w 
Gdańsku i Szczecinie. Z pozo 
stałych część już zrealizowano. 
Płacowe przede wszystkim. 
Każdy pracownik otrzyma kar 
tę-aneks do umowy, na któ­
rym będzie miał wyliczone za 
robki wyższe o kilkaset zło­
tych. 3 000 takich kart podpi­
suje dyrektor naczelny, żeby 
nikt nie miał wątpliwości. Przy 
jęto do realizacji „od zaraz” 
takie postulaty, jak zwiększe­
nie normy na posiłki regene­
racyjne, publiczne ogłaszanie 
nazwisk pracowników na wy 
jazdy zagraniczne do odbioru 
technicznego maszyn, określe­
nie zasad typowania do od­
znaczeń i innych wyróżnień, 
weryfikacja norm zużycia 
odzieży roboczej, stanowcze 
odrzucanie planów produkcyj­
nych, jeśli załoga uzna je za 
nierealne.

Część postulatów wysłano 
na zewnątrz: do Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego (przy 
dział autobusów ■ dla zakładu), 
do Ministerstwa Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych (jeden 
dzień w roku wolny na bada­
nia lekarskie), do zjednocze­
nia (postulaty płacowe), do 
wojewody (sprawa mieszkań, 
miejsc w żłobkach i przedszko 
lach), do Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 1 (termin za­
kończenia budowy hotelu ro­
botniczego).

Stos zielonych teczek w ga­
binecie dyrektora, to postula­
ty wydziałowe. Metody ich 
realizacji i terminy omawia 
się na spotkaniach z przedsta 
wicielami wydziałów.

Wydział produkcji koszy­
ków łożyskowych reprezentu­
ją na spotkaniu z dyrekcją — 
wiertacz, Janina Nowacka o- 
raz brygadzista-ustawiacz pras, 
Józef Hinc. W obecności m. 
in. kierownika wydziału i pro 
tokolanta, omawiają, punkt po 
punkcie, wszystkie sprawy, 
które pracownicy uznali za 
najważniejsze. Rozmowa jest 

Poselska debata o istotnych sprawach kraju
łania zmierzające do zwięk­
szenia dostaw rynkowych dró 
gą importu i aktywizacji pro­
dukcji rynkowej i usług. Mi­
mo to ocenia się. że niedobór 

w najlepszymtowarów
przypadku — wyniesie około 

Dlate-44 miliardów złotych.
go też rząd zamierza podjąć 

naciskdecyzje zmniejszające
na rynek między innymi po­
przez zwiększenie oprocento­
wania wkładów oszczędnoś­
ciowych, ogłoszenie przedpłat 
na atrakcyjne towary oraz 
wprowadzenie kartek na nie­
które artykuły żywnościowe. 
Obawiam się — stwierdził po 
seł — że mimo wszystko nie 
możemy oczekiwać w pełni 
zadowalających rezultatów 
tych decyzji.

Następnie poseł przedstawił 
bardziej szczegółowe swoje o- 
pinie co do niezwykle trudnej 
sytuacji, jaka może się wy­
tworzyć na rynku w razie bra 
ku pokrycia w towarach zwięk 
szającej się siły nabywczej 
ludności. Wyraził opinię, że o - 
braz trudności na tym odcin­
ku powinien być czytelny i zro 
zumiały dla wszystkich oby­
wateli. Tylko bowiem w ten 

spokojna, rzeczowa, konkret­
na. Nieufność robotników bu­
dzą sformułowania w rodzaju 
„realizacja tego postulatu bę­
dzie codzienną troską kierow­
nictwa zakładu”, czy „sprawa 
zostanie rozpatrzona w aspek 
cie”... Konkretniej, dyrektorze, 
nie chcemy nic ogólnie. I ter 
miny, terminy. To, co powie­
dzieć ludziom? Do kiedy? Pa­
dają daty: w ciągu miesiąca, 
do końca roku, w przyszłym 
kwartale roku pfzyszłego. W 
sprawach kontrowersyjnych — 
jeszcze muszą porozumieć 
się z ludźmi, zapytać, jakie 
wolą rozwiązanie.

Zapisują w swoich notesąch;
— normy na fazowaniu i 

rozginaniu zostaną zweryfiko­
wane tak, żeby operacje moż­
na było wykonywać w warun­
kach bezpiecznych;

— otrzymają dodatek za pra 
cę w warunkach szkodliwych 
lub nastąpi zlikwidowanie 
przyczyn zapyleń;

— zostanie dokonana wery­
fikacja pracowników umysło­
wych w całym zakładzie, ale 
jeśli mają imienne propozycje 
na swoim wydziale, jeśli uwa­
żają, że jakieś roboty papier­
kowe są niepotrzebne, to dy­
rekcja rozpatrzy w ciągu mie­
siąca;

— kierownik wydziału i 
energetyk usprawnią wentyla 
cję ogólną i wyciągi miejsco­
we;

— do końca października 
zostanie oceniony park fnaszy 
nowy pod kątem remontu lub 
wymiany maszyn;

Dyrektor też niektóre spra­
wy zapisuje, inne, które są ża 
lami, spokojnie „przełyka”:

— W narzędziowni mieliś­
my takich dobrych fachow­
ców, ale pan dyrektor był ską 
py, nie chciał im podwyższyć, 
więc odeszli, .teraz już za póź 
no.

— Nie powinno u nas brako 
waó ludzi, blisko dworca, więc 
przychodzą^ Ale na krótko. To 
wina mistrzów. Przyjdzie taki

Dokończenie na dr 4
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W centrum 
; Konina

społeczne wokół programu 
rządu.

Interpelacje 
poselskie

Punkt „interpelacje i 
tania” nosił tym razem 
niż zwykle charakter: 

zapy- 
inny 
była

to godzina pytań, na które od 
powiadali od razu członkowie 
rządu.

Poseł Rudolf Buchała (bez­
partyjny) zapytał o działania 
rządowej komisji mieszanej po 
wołanej do rozpatrzenia wnios 
ków i postulatów załóg górni 
czych. Odpowiadając wicepre 
mier Aleksander Kopeć stwier 
dził, że komisja działająca 
pod kierunkiem ministra gór­
nictwa przy udziale władz 
terenowych odbyła dwa zebra 
nia plenarne oraz trzy posie­
dzenia prezydium z przedsta­
wicielami międzyzakładowego 
komitetu robotniczego. Następ 
ne posiedzenie przewiduje się 
10 bieżącego miesiąca. Z dniem 
1 października wszystkie za­
łogi zostały objęte podwyżka­
mi płac, których tryb i za­
kres został poprzednio uzgod-

Przed kilku dniami byłam 
świadkiem rozmowy, pod 
wpływem której zdecydowa­

łam sie napisać do Was ten 
list. Bo nie wiem, co bardziej 
martwi: głupota zarządzeń, 
czy cynizm opowiadającego. A 
był nim inżynier, który z całą 
szczerością mówił o tym, że na 
budowie oszczędności materia 
łowe są finansowym samobój 
stwem dla wykonawcy. Im 
większe bowiem zużycie ma­
teriałów, tym wyższy przerób, 
tym łatwiej wykonać plan i 
oczywiście... zdobyć premie! 
Zbicie brudnej szyby i wsta­
wienie nowej jest bardziej dla 
przedsiębiorstwa opłacalne niż 
jej umycie. Jest to moim zda­
niem skandaliczne tolerowa­
nie rozrzutności. Wierze, że po 
dobnych przykładów rozlicza­
nia pracy można by znaleźć wie 
cej, tyle przcież było deforma 
cji w systemie zarządzania i 
planowania (...) Uważam, że 
zwykłe dodawanie ludziom pie 
niądzy bez stworzenia właści 
wych rozliczeń ich z pracy, ni 
czego dobrego — mimo najlep 
szych chęci — nie przynie. 
sie...”

List naszej czytelniczki, Kry 
styny K. z Kalisza, którego 
fragmenty zacytowaliśmy, jest 
jednym z wielu, jakie nasza re 
•dakcja ostatnio otrzymuje. Są 
w tych listach gorzkie słowa 
prawdy, krytyki, al€ i szczerej 
troski o to, byśmy mogli jak 
najprędzej wydźwignąć się z 
gospodarczego kryzysu. Wiele 
spraw wymaga radykalnych 
zmian, nowych decyzji, bo bez 
tego dreptać będziemy w miej 
scu. Szeroka, społeczna dysku 
sja w dużym stopniu pozwoli 
oddzielić .ziarno od plew.

To zrozumiałe, że szukamy 
winnych tego, co się stało, pięt 
nu jemy dawne systemy zarzą­
dzania, nieprzemyślane decy­
zje, którym trzeba się było 
podporządkować. Ale gwoli 
prawdy i sprawiedliwości mu 
simy przyznać, że nie tylko to 
składa się na wadliwe funkcjo 
nowanie naszej gospodarki. 
Przyczyn niedomagań należy 
szukać również w małej wy­
dajności i złej jakości codzien 
nej pracy wielu szeregowych 
pracowników. Nie bez powodu 
utarło się w kraju powiedze­
nie: „czy się stoi czy się leży, 
trzy tysiące się należy”. Z le­
żenia dobrobyt nie rośnie. Czy 
obecnie, gdy spełniane są po 
stulaty płacowe, a powstają 
warunki do rytmicznej pracy, 
też będzie się tak mówić?

Najbardziej jest nam potrzeb 
na wydajna, , solidna praca. 
Czas na nią przeznaczony mu 
si być wykorzystany efektyw. 
nie. A jaka jest rzeczywistość? 
Nie tylko w urzędach przedłu 
żają się przerwy śniadaniowe, 

niony z przedstawicielami 
łóg i przyjęty przez nie z 
dowoleniem.

Odpowiadając na pytanie 

za 
za

po
sła Mariana Żołnierczyka 
(PZPR) dotyczące decyzji po­

dejmowanych prżez rząd w ce­
lu złagodzenia ostrego deficy­
tu akumulatorów, opon i dętek, 
wicepremier stwierdził między 
innymi, że plan na przyszły 
rok przewiduje produkcję o- 
koło 2,2 miliona akumulato­
rów wobec 1,7 miliona w bie 
żącym £oku jeśli chodzi o opo 
ny to poprawa nastąpić może 
zarówno poprzez pełne wyko­
rzystanie jak i zwiększenie 
zdolności produkcyjnych odpo 
wiednich fabryk, znaczne 
zwiększenie zakresu bieżniko 
wania opon, a także poprawę 
jakości nowo produkowanych 
opon w celu przedłużenia o- 
kresu ich eksploatacji.

Poseł Kazimierz Zdonek 
(ZSL) zapytał o perspektywy 
poprawy zaopatrzenia rolnic­
twa w środki produkcji zwła 
szcza przed przyszłorocznymi 
siewami wiosennymi. Minister 
rolnictwa Leon Kłonica stwier 
dził, że w ostatnich miesiącach 
bieżącego roku zwiększono mię 
dzy innymi o 900 000 ton dosta 

przerwy „na papieroska”, zaj 
mują czas prywatne rozmowy 
telefoniczne o niczym, sobot­
nio-niedzielnego kaca „leczy 
się” w czasie poniedziałkowej 
pracy. Oczywiście, są też obiek 
tywne przyczyny słabej wydaj 
ności, niedotrzymywania ter­
minów wykonania zadań. W 
produkcji są to kłopoty surow 
cowe, materiałowe, zawodzą 
kooperanci (może z przyczyn 
jak wyżej?), często — żarów 
no w biurach jak i zakładach 
produkcyjnych — przeszkadza 
Po prostu zła organizacja pra­
cy. Są to istotne hamulce wzro 
stu efektywności pracy, ale jest 
to tylko część prawdy. Osta­
teczne rezultaty zależą w du­
żej mierze od nas samych, od 
ludzkiej rzetelności. A dzielić 
można tylko to, co się wytwo 
rzy, wypracuje.

Ileż mamy przykładów na to, że 
mimo możliwości zapobiegania te 
mu, więcej czerpaliśmy ze współ 
nej kasy, niż do niej dokładaliś­
my? Czy brakoróbstwo, które tak 
bardzo się rozpleniło, nie obcią­
ża nadmiernie budżetu? Ileż po- 
nósimy strat wskutek napraw re­
klamacyjnych lub przecen z po­
wodu ukrytych wad towarów? Ze 
sprawozdań za pierwszy kwartał 
roku bieżącego Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnę­
trznego w Poznaniu wynika na 
przykład, że spośród towarów 
wartości 1431 min zł aż 10 pro­
cent trzeba było reklamować. I 
nie wynikało to z zastosowania za 
stępczych materiałów — co w przy 
padku niektórych artykułów się 
zdarza — ale z ludzkiej niedbałoś 
ci, beztroskiej kontroli technicz­
nej. Bo „czy Się Stoi...” Koszt fi 
nalnego produktu wzrasta. Nie 
obciąża wprawdzie kieszeni indy 
widualnego klienta, jeśli usterki 
usuwane są w ramach gwaran­
cji, ale godzi przecież w nas wszy 
stkich, bo społeczeństwo kosztu­
je dodatkowy transport, materiał, 
czas, które mogłyby być wyko­
rzystane na wypracowanie innego 
dobra.

Bydgoskiemu ' „Modusowi”, 
produkującemu męskie ubra­
nia, zdarzało się wypuścić na 
rynek partię ze źle wszytymi 
rękawami marynarek. Te ubra 
nia przeceniły sklepy, na swój 
koszt. Często tak właśnie by 
wa, że producent uchyla się 
od odpowiedzialności za bra­
ki, a koszty przeceny ponosi 
handel. Ci, co reklamują wad 
liwy towar u producenta, mo 
gą się bowiem spotkać z od­
mową kolejnej dostawy. Za 
„karę”. Trzeba więc wykalku 
lować, Co się bardziej opłaca: 
pozbawiać się towaru w ogó­
le, czy handlować przecenio­
nym? Alę czy to zadowala 
klienta?

wy węgla na potrzeby rynku, 
co złagodziło jego braki, ale 
nie zaspokoiło w pełni zapo­
trzebowania. O około 1,7 miliar 
da złotych ma być w bieżącym 
roku powiększona — ponad u 
stalenia NPSG — wartość do 
staw ciągników i maszyn roi 
niczych. Podjęto również decy 
zje o imporcie 8,5 milionów 
ton zbóż i 1,3 milionów ton 
koncentratów paszowych. O- 
becnie dąży się również do 
zapewnienia odpowiednich i- 
lości apatytów i amoniaku, 
aby stworzyć podstawę do 
zwiększenia nawożenia minę 
ralnego w roku przyszłym.

Poseł Zbigniew Kledecki 
(SD) zgłosił pytanie dotyczące 
celowości prowadzonych ba­
dań geologicznych w tak zwa 
nym rowie poznańskim, zmie­
rzających do określenia zaso 
bów złóż węgla. W odpowie­
dzi minister energetyki i e- 
nergii atomowej — Zbigniew 
Bartosiewicz stwierdził, że do 
roku 1990 nie przewiduje się 
eksploatacji złóż węgla w tyrri 
rejonie. Badania mają charak 
ter wstępny i nie upoważnia­
ją do projektowania inwesty 
cji.

Marszałęk Sejmu Stanisław 
Gucwa zwrócił się do premie 
ra, aby rząd zajął bardziej kon 
kretne stanowisko w tej spra 
wie i uspokoił opinię publiczną

Przykłady bezkarnego marno 
trawstwa widać jak na dłoni. 
Wystarczy spojrzeć na półki 
sklepów z obuwiem, pochodzą 
cym zarówno z fabryk państwo 
wych jak i wytwórni spółdziel 
czych; wystarczy popatrzeć n^ 
poobijane w transporcie wąn- 
ny i umywalnie, znajdujące się 
w sklepach ze sprzętem sani­
tarnym.

Na rozrzutną gospodarkę nW 
pozwalają sohie kraje wyżej od 
nas rozwinięte, tym bardziej my 
musimy oszczędzać materiały, 
energię, czas. Niezbędne jest przy 
jęcie innych kryteriów wartości 
pracy. I trzeba wreszcie skutecznie 
odpowiedzieć sobie na pytanie, co 
się bardziej opłaca: robić szybko 
i dużo czy wolniej a dokładniej? 
Chociaż trzeba dodać, że ten Po­
spiech niejednokrotnie wynika 
stąd, iż w ostatniej chwili do­
starczane są przez kooperantów 
potrzebne elementy. I wówczas, 
żeby dogonić plan, na łapu-capu 
przykręca się śrubki, montuje, nie 
dostatecznie sprawdza gotowy pro 
dukt przed wysyłką.

Ale czy zatem wskutek nie­
właściwie stosowanych bodź­
ców nie tracimy zbyt wiele? 
Nie tylko w odniesieniu do 
przemysłu. Oto praktyka do­
wiodła, że pospieszne koszenie 
przez kombajnistów kółek roi 
niczych powoduje zgubienie 
kwintala zboża na hektarze. Po 
mnóżmy to przez tysiące hek 
tarów, porównajmy z wysokoś 
cią koniecznego importu. Czy 
zatem opłaca się rozliczać kom 
bajnistę z hektarów przejecha 
nych na godzinę?

Podobne problemy — teraz., 
gdy w ogólnonarodowej dys­
kusji radzimy nad' uzdrowie­
niem gospodarki — jawią nam 
się na każdym kroku. Ich roz 
wiązanie jest możliwe, wyma 
ga jednak przemyśleń, rozwa 
gi, konsekwentnych, działań, 
współodpowiedzialności. Zła 
praca — ta za biurkiem, przy 
maszynie, w szpitalu, na po­
lu, w transporcie, w handlu — 
zawszy osłabia realizację po­
stulatów bytowych. A stać nas 
na większe owoce wysiłku rąk 
i umysłów, żeby można żyć dob 
rze i wygodnie. Powszechne 
żądania społeczeństwa są uza­
sadnione. a choć wygórowa­
ne, to jednak realne. Pod wa­
runkiem wszakże, że się nie 
będzie „leżeć” lecz stać na wy 
znaczonym sobie posterunku. 
Ze rzetelna, sumienna, rozum 
na praca stanie się udziałem 
wszystkich Polaków.

Bo żeby coś dzielić — trze­
ba najpierw pomnożyć. W oczy 
szczonej atmosferze moralnej 
i społecznej to działanie bę­
dzie łatwiejsze.

ZOFIA DOHNKE 

a w szczególności najbardziej 
zainteresowanych rolników — 
mieszkańców tego regionu.

Poseł Zdzisław Jusis (SD) 
zadał pytanie dotyczące stanu 
zaopatrzenia kotłowni komu­
nalnych w paliwo. Minister 
administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska 
Józef Kępa poinformował, że 
tegoroczny przydział węgla i 
koksu może okazać się niewy 
starczający. Ministerstwo zwró 
ciło się więc do premiera o 
zwiększenie dostaw o około 
0,5 miliona ton. Aktualne za­
pasy wynoszą od 30 do 40 pro 
cent sezonowego zapotrzebowa 
nia.

Na pytanie posła Ryszarda 
Dziopaka (PZPR) w sprawie 
stanu prac nad rozpatrywaniem 
wniosków o rejestrację no­
wych związków zawodowych, 
zwłaszcza Niezależnego Samo 
rządnego Związku Zawodowe, 
go „Solidarność” odpowiedział 
minister sprawiedliwości Je­
rzy Bafia.

Przypomniał on, że wniosek 
o rejestrację „Solidarności” 
został złożony , w imieniu zało 
życieli tego związku w Sądzie 
Wojewódzkim w Warszawie 24 
września jako kolejny 15 wnio 
sęk. W tym czasie sąd praco­
wał już nad wcześniej złóż o 
nymi statutami związków.

Dokończenie na str. 4
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Sześć nowych związków zawo 
d-owych zostało już zarejestro 
wanych i uzyskało tym samym 
osobowość prawną. Do 7 bm. 
złiuuno do rejestracji statuty 
27 związków.

W trakcie składania wnios 
ku NSZZ „Solidarność” usta 
łono, że uwagi do statutu zosta 
ną ujęte na piśmie i przekaza 
ne nie później niż w ciągu 
14 dni wyznaczonemu pełno 
mocnikowi założycieli.

1 bm., a więc po 7 dniach 
sędzia, który przewodniczył 
sekcji rejestracji związków za 
wodowych, podpisał pismo 
przekazując uwagi do statutu 
i tego samego dnia doręczył 
je pełnomocnikowi założycieli, 
drugi zaś egzemplarz wysłał 
pocztą do Gdańska. 7 bm. peł 
no moc ni k komitetu założyciel 
skiego NSZZ „Solidarność” 
złożył odpowiedź na uwagi są 
du.

Można więc stwierdzić — o- 
świadczył J. Bafia — że do­
tychczasowy tok postępowania 
jest sprawny i prawidłowy. 
Co prawda postępowanie re­
jestracyjne nie jest objęte ta 
jemnicą, ale jego uczestnicy 
mogą nie być zadowoleni z 
przedwczesnego rozpowszech­
niania treści korespondencji 
urzędowej. Mogę więc tylko 
powiedzieć, że uwagi sądu zo 
stały ujęte w 10 punktach i 
dotyczą różnej wagi sformuło 
wań statutu.

Najważniejsze uwagi doty­
czą pominięcia w statucie tych

Rejestracja kolejnych 
związków zawodowych

Na posiedzeniu w dniu 9 bm. 
Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie wydał postanowienia o re 
jestracji dwóch kolejnych, no 
wych związków zawodowych. 
Osobowość prawną uzyskały: 
Niezależny Samorządny Zwią­
zek Zawodowy „Podlasie”, sku 
piający w swych szeregach pra 
cowników z zakładów woj. 
woj. siedleckiego i bialsko-pod 
laskiego oraz NSZZ Pracowni 
ków Informatyki z siedzibą w 
Warszawie. Postanowienia są 
du są prawomocne. W sumie 
zarejestrowano już więc 8 no 
wych związków zawodowych.

W toku posiedzenia Ewa 
Skubikowska — sędzia Sądu 
Wojewódzkiego szczegółowo a- 
nalizowała wraz z reprezentan 
tami nowo utworzonych związ 
ków przedstawione statuty. Do 
konywano ostatnich korekt, u- 
ściślano sformułowania. W o- 
cenie sądu uchwalone przez 
komitety założycielskie statu­
ty zarejestrowanych 9 <. bm. 
związków są zgodne z postano 
wieniami Konstytucji PRL i 
innymi przepisami prawa. 
Treść i sformułowania tych 
dokumentów są zgodne z zasa 
darni ustrojowymi, z sojusza­
mi politycznymi naszego kra­
ju.

Nowe związki nie zamierza 
ją pełnić roli partii politycz­
nych — ich działalność kon­
centrować się będzie, w myśl 
statutowych ustaleń, na obro­
nie praw i interesów pracow­
niczych. (PAP)

Nota protestacyjna ZSRR

Incydent na granicy 
radziecko-chińskiej

Jak informuje agencja TASS, 
9 bm. w Ambasadzie ChRL w 
'oskwie złożona została nota 
'inisterstwa Spraw Zagranicz­

nych ZSRR w związku z prowo­
kacją władz chińskich na granicy 
radziecko-chińskiej. W nocie 
stwierdza się, że 5 bm. trzech nie 
Zbrojonych obywateli radzieckich 
łowiących ryby na granicznej 
rzece Argun, którzy zbliżyli się 
do brzegu chińskiego, spiesząc na 
pomoc wzywającemu ich Chiń­
czykowi. zostało niespodziewanie 
ostrzelanych przez żołnierzy chiń 
skich. Wskutek tego incydentu 
jeden z obywateli radzieckich po 
niósł śmierć.

W nocie stwierdza się, że była 
to z góry ukartowana przez wła 
'ze chińskie prowokacja, w związ 
':u z którą Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR wyraża zde­
cydowany protest wobec strony 
chińskiej. MSZ ZSRR domaga się 
w nocie '-karania winnych tego 
Incydentu oraz podjęcia środków 
w celu zapewnienia normalnej 
sytuacji na granićy oraz niedo­
puszczenia do ppdobnych przypad 
ków w przyszłości. (PAP) 

postanowień porozumień, któ­
re mówią o generalnych zało­
żeniach programowych no­
wych związków zawodowych. 
W tym miejscu minister zacy­
tował odpowiedni fragment po 
rozumienia. Inne uwagi sądu 
do statutu wiążą się ze sfor­
mułowaniami, które wykracza 
ją poza porozumienia oraz z 
tymi postanowieniami, które 
ograniczają w równości praw 
członków związku pełniących 
funkcje w legalnie działają­
cych na terenie zakładu — or 
ganizacjach.

Stanowisko rządu, jak i sta 
nowisko zajmowane przez sąd 
w trakcie rejestracji statutu — 
oświadczył między innymi Ba 
fia'— jest stanowiskiem rze­
czowym i konstruktywnym. 
Chcemy możliwie szybko i 
sprawnie, w warunkach życz­
liwego doradztwa doprowadzić 
do zatwierdzenia statutu, na 
podstawie ścisłej realizacji po 
rozumień. Niezbędny jest o- 
becnie dialog, dyskusja, aby 
uzgodnić rozbieżności. Jest to 
w pełni możliwe — podkreślił 
minister.

Odpowiedział on też na py­
tanie posła Janusza Stefano­
wicza (bezpartyjny „PAX”) do 
tyczące uregulowania zasad 
działalności środków masowe 
go przekazu oraz trybu w. ja­
kim sąd zamierza przedstawić 
projekt ustawy o cenzurze śro 
dowiskom twórczym oraz opi­
nii publicznej.

Prace studyjne nad proble­

Zamiast czekać
Dokończenie ze str. 3 

dzieciak po szkole, majster mu 
nie pokaże, jak ma zrobić, 
więc się załamuje. Czasami 
mistrzowie mniej wiedzą od 
nas. Co mi taki mistrz znaczy, 
jak ja nie mogę do niego 
pójść, żeby mi pomógł (do pro 
tokółu: kierownik wydziału u- 
ściśli zakres prac mistrzów i 
wspólnie z aktywem wydziału 
będzie oceniał ich robotę).

— Nazwisko robotnika wy­
wiesza się na tablicy za nad­
używanie alkoholu, a mistrz 
może przechodzić koło pracow 
nika pijany i nie wiemy, czy 
został ukarany....

— OHP nie zdaje u nas eg­
zaminu, a dużo kosztuje.

Dyrektor Władysław Kostuj:
— Problemy u nas były i są. 

Ale ludzie się szanowali, jak 
było dobrze więc terap też się 
szanujemy. Do rozmów z dy­
rekcją załoga wybrała ludzi 
odpowiedzialnych, solidnych. 
Widać, że nie tylko o swoje 
sprawy się dopominają, ale, 
że zależy im na tym zakła­
dzie. Z niektórych postulatów 
sami się wycofują, że w zapa­
le za daleko poszli. Chcą no­
wych związków, niech tworzą. 
Byle dobrze pracowały. To 
prawda, że ludzie się rozpolity 
kowali; że ciągle dyskutują, 
ale przecież mają o czym.

☆
Komitet Założycielski NSZZ

Na tropie zbrodniarzy hitlerowskich 
którzy działali w Wielkopolsce

Na wczorajszej sesji Okrę­
gowej Komisji Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Poznaniu 
podsumowano jej dotychczaso 
wą działalność w latach 1945 
— 1950 i 1965 — 1980.

Dzięki komisji, z którą współ 
pracowało wielu prawników, 
naukowców i działaczy spo­
łecznych, można było ustalić 
rozmiary licznych zbrodni hi­
tlerowskich, popełnionych w 
Wielkopolsce i część ich spraw 
ców przykładnie ukarać. Zgro 
madzone w wyniku działań ba 
dawczych i śledczych materia 
ły posłużyły też do opracowa­
nia wydawnictw, traktujących 
o historii tak zwanego Kraju 
Warty.

W pierwszych latach po wy 
zwoleniu zebrane przez Komi­
sję dowody przyczyniły się do 
ekstradycji namiestnika Rze­
szy i przywódcy NSDAP w 
Kraju Warty — Artura Greise 
ra oraz grupy funkcjonariu­
szy hitlerowskich, winnych 
zbrodni ludobójstwa. Gdy 
OKBZH w Poznaniu, podob­
nie jak wszystkie takie komi­
sje została zlikwidowana, prze 
kazała do Warszawy akta 107 

matyką prawną kontroli pra­
sy, publikacji i widowisk zo­
stały zakończone; formułowa­
ny jest wstępny projekt usta­
wy — powiedział minister.

Prace te wskazują jednak, że 
ograniczenia cenzury wywołu 
ją potrzebę szeregu dalszych 
regulacji szczególnie w sferze 
prawa nazywanego popularnie 
prasowym.

Projekt ustawy o .kontroli 
prasy, publikacji i widowisk 
jest opracowywany przez mi­
nisterstwo sprawiedliwości. 
Przewiduje się w przyszłym ty 
godniu wysłuchanie opinii ra­
dy legislacyjnej. W międzycza 
sie nastąpiłoby powołanie sze 
rokiego zespołu konsultacyjne 
go złożonego z przedstawicie­

li dziennikarzy, środowisk twór 
czych oraz organizatorów pu­
blikacji i widowisk. Zespół sta 
nowiłby forum dla przedysku 
towania problematyki projek­
tu ustawy oraz ..lotywacji po­
stanowień prawnych. Byłoby 
to pomocne dla prowadzenia 
dalszych konsultacji w zainte 
resowanych projektem środo­
wiskach.

W związku z pismem kato- 
licko-społecznego koła posel­
skiego „Znak” w sprawie dzia 
łań zdrowia i opieki społecz­
nej mającej na celu ograniczę 
nie przerywania ciąży, poseł 
R. Buchała poprosił o udziele­
nie odpowiedzi między inny­
mi Mariana Śliwińskiego.

Wskaźnik zabiegów przery­
wania ciąży na 100 żywych u-

na głuchą ciszą
„Solidarność” w „Łożyskach” 
otrzymał najładniejszy pokój 
Komitetu Zakładowego PZPR. 
Z telefonem i żelazną szafą, w 
której pod kluczem trzymają 
wszystkie dokumenty — postu 
laty, porozumienia, uchwały. 
Po wyborach przekaże się je 
nowej radzie zakładowej, żeby 
współdziałała w realizacji, pil 
nowała, rozliczała. Przewodni­
czący komitetu, elektryk, 
Franciszek Kuźma i jego czło 
nek, kierownik działu bhp, Ma 
rek Wenski mówią, że przeciw, 
ko starej radzie zakładowej 
ludzie wielkich zarzutów nie 
mają, tylko stracili zaufanie 
do aktywistów, niekoniecznie 
w zakładzie. Utworzenia „So­
lidarności” chce prawie cała 
załoga, bo nie ma zaufania, że 
w starych związkach można 
coś zmienić. 90 procent ludzi 
zdeklarowało się do nowych, 
w których widzą duże szanse.

Na pytanie, jakie mają być 
te nowe związki, moi rozmów 
cy odpowiadają: — Mają tak 
pracować, żeby w przyszłości 
nie było tych list postulatów. 
W każdym razie, żeby się tak 
nie gromadziły sprawy nie za 
łatwione. Związki powinny 
nie dopuszczać do niezadowolę 
nia, nie odkładać żadnej ludz 
kiej sprawy.

GRAŻYNA SZULAK 

spraw przestępców hitlerow­
skich oraz obfitą dokumenta­
cję dotyczącą różnych form 
eksterminacji Polaków, także 
poza Wielkopolską.

Po reaktywowaniu komisji 
w 1965 roku przystąpiła ona 
do pracy, której rezultatem 
było m. in. uzyskanie prawie 
17 000 ankiet dotyczących 
zbrodni hitlerowskich, popeł­
nionych głównie w Wielkopol­
sce oraz przeprowadzenie śle­
dztwa w 527 sprawach. Do 
końca minionego roku, po prze 
słuchaniu 4 382 świadków i 
zebraniu setek dokumentów, 
zakończono śledztwo w 438 
sprawach. Większość tych ma 
teriałów została przesłana do 
centrali w Ludwigsburgu 
(RFN) w celu ukarania zbrod 
niarzy wojennych. Niestety, 
brak dokładnych danych na 
temat wykorzystania owych 
dowodów przez prokuratury 
w RFN.

Obecnie OKBZH prowadzi 
śledztwo w sprawie zbrodni 
popełnionych w Wielkopolsce 
przez funkcjonariuszy gesta- 

. po. (ak) 

rodzeń obniżył się z 22,0 w 
1978 r. do 20,3 w ubr. Wiąże 
się to z aktywizacją placówek 
służby zdrowia, w zakresie 
działalności uświadamiającej 
i wychowawczej. Minister za­
powiedział zmiany w przepi­
sach wykonawczych do usta­
wy z 1956 r. o warunkach do­
puszczalności przerywąnia cią 
ży. Zmiany te powinny się mię 
dzy innymi przyczynić do 
zwiększenia stopnia bezpie­
czeństwa zabiegów.

Na kolejne pytanie posła 
Stefanowicza — dotyczące try 
bu nadawania stopni i tytu­
łów naukowych oraz obsadza­
nia stanowisk docenta i profe­
sora — odpowiedział między 
innymi minister nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki Ja 
nusz Górski. Wyjaśnił, że stop 
nie naukowe nadawane są wy 
łącznie przez uprawnione in­
stytucje naukowe — rady wy 
działów szkół wyższych i in­
stytutów PAN oraz nieliczne 
placówki zaplecza naukowo- 
badawczego.

Jeśli chodzi o powoływanie 
na stanowiska docenta i profe 
sora nadzwyczajnego i zwy­
czajnego uważamy, że dla na­
leżytej realizacji jednolitej po 
lityki naukowej w skali kra­
ju minister powinien móc cza 
sami odmówić powołania da­
nej osoby na stanowisko do­
centa lub profesora danej u- 
czelni mimo, że ta osoba uzy­
skała tam stopień lub tytuł 
naukowy. (PAP).

Plena KW PZPR 
i narady aktywu 

partyjnego
Wczoraj w Pile odbyło się 

plenarne posiedzenie woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej. Tematem debaty było o- 
mówienie zadań instancji i 
organizacji partyjnych 'wyni­
kających z aktualnej sytuacji 
społeczno - gospodarczej w 
regionie z uwzględnieniem 
uchwał VI Plenum KC PZPR. 
W obradach, którym przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR 
— Michał Niedźwiedź uczestni 
czył przewodniczący Central­
nej Komisji Rewizyjnej KC 
PZPR — Jerzy Muszyński.

Także w Olsztynie, Kielcach 
i Tarnowie odbyły się wczo­
raj plenarne posiedzenia ko­
mitetów wojewódzkich PZPR. 
Oceniona została sytuacja spo 
łeczno-polityczna i gospodar­
cza, a na tym tle zadania na 
dziś i jutro, jakie dla organi­
zacji partyjnych wynikają z 
uchwał VI Plenum KC PZPR. 
Podobnej problematyce po­
święcone zostały narady akty­
wu partyjnego w Siedlcach i 
Rzeszowie. z

W plenum KW PZPR w Ol­
sztynie uczestniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Andrzej Werb­
lan. (PAP).

XXXV Sesja ONZ

Powołanie kolejnej 
grupy roboczej

Komitet do spraw społecz­
nych, humanitarnych i kultu­
ralnych XXXV sesji ONZ u- 
s-talił program swych prac i 
powołał dodatkową grupę ro­
boczą dla przygotowania pro­
jektu międzynarodowej kon­
wencji w sprawie ochrony 
praw robotników migrujących 
i członków ich rodzin. Meryto 
ryczne prace komitetu rozpo­
częły się od debaty nad pro­
blematyką walki z rasizmem 
i dyskryminacją rasową, pow­
szechnej realizacji prawa do 
samostanowienia i przyznania 
niepodległości krajom i naro­
dom kolonialnym.

Delegat Polski poświęcił 
główną uwagę realizacji trwa 
jącej obecnie międzynarodo­
wej dekady walki z dyskrymi 
nacją rasową oraz potrzebie 
przestrzegania wszystkich po­
rozumień i decyzji ONZ w za­
kresie walki z przejawami ra­
sizmu i dyskryminacji raso­
wej. (PAP).

Piłkarze Olimpii pokonali Lechię
W rozegranym wczoraj na 

Golęcinie meczu o mistrzostwo 
II ligi, piłkarze Olimpii poko 
nali Lechię Gdańsk 1:0 (0:0). 
Bramkę strzelił Łukasik w 60 
min. Sędziował Biernat z Tar 
nowa. Widzów 500. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:
Olimpia: Bzdęga, Rutkowski, 

Nowak, Konewka, Wróbel, Łuka 
sik, Gołaszewski, Rybak, Myślińs 
ki, Krakowski, Melerowicz.

L e c hi a: Głąbiński, Kulwicki, 
Erlich, Makowski, Krystyniak, 
Kowalski (od 75 min. Sobieral- 
ski, Studzizba, Gładysz, Kierno, 
Salach (od 63 min. Jabłoński), 
Majcher.

Piłkarze Olimpii po dwóch 
kolejnych porażkach odnieśli 
wczoraj zwycięstwo,, lecz styl 
w jakim to uczynili nie mógł 
nikogo’ zadowolić. Zwłaszcza w 
pierwszej połowie oba zespoły 
zaprezentowały bardzo słabą 
grę. Akcje toczyły się w śród 
ku pola, wiele było niecelnych 
podań, brakowało zaś celnych 
strzałów na bramkę.

Po zmianie stron gwardziś­
ci zaczęli grać bardziej skład 
nie i raz po raz zagrażali bram 
ce Łechii. Efektem ich przewa

Do Argentyny 

z M. Okońskim
W czwartek w południe odle­

cieli do Buenos Aires — via Len 
dyn i Madryt — polscy piłkarze, 
którzy w niedzielę (12 óm.) roze 
grają na ,,River Platę” między­
państwowy mecz z Argentyną. W 
zespole zaszła jeszcze jedna zmia 
na. Kontuzjowanego w meczu 
Gwardia — Jagiellonia Antoniego 
Szymanowskiego zastąpił w ostat 
niej chwili Mirosław Okoński (Le 
gia. (PAP)

AMP w siatkówce kobiet

Wygrana poznańskich akademiczek
Wczoraj rozpoczęły Się w Pozna 

niu Międzynarodowe Akademickie 
Mistrzostwa Polski w siatkówce 
kobiet. W pierwszym meczu dru 
żyna AZS AWF Poznań pewnie 
pokonała zespół uniwersytecki ż 
Budapesztu Marx Koroka 3:0 
(15:5, 15.10, 15:8). Poznanianki
przez cały mecz przeważały a 
zwycięstwa w setach nie były 
wyższe albowiem trener H. Skro 
bański postanowił wypróbować 
kilka młodych zawodniczek. Naj­
lepiej z nich zaprezentowała się

KRONIKA DNIA
WYSTAWY W „ARSENALE” I NA GÓRZE PRZEMYSŁAWA

Z okazji rozpoczynającego się w Poznaniu w sobotę 11 paździer­
nika I Międzynarodowego Triennale Mebla wczoraj otwarto dwie 
wystawy, w Muzeum Rzemiosł Artystycznych na Górze Przemysła­
wa oglądać można ekspozycję „Sepety i kabinety” — pokaz hi­
storycznych sekreter; natomiast w „Arsenale” na Starym Rynku 
czynne są wystawy: tkaniny artystycznej Eiwy Korczak-Tomaszew- 
skiej, szkła artystycznego Zbigniewa Korbowego oraz dzieł z wik­
liny, powstałych na organizowanych przez poznańskie środowisko 
plastyczne ogólnopolskich plenerach wikliniarskich. (bran)

WYPOSAŻENIE SZKÓŁ ŚREDNICH W ŚRODKI DYDAKTYCZNE
W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj IV Międzynarodowa Konfe­

rencja Naukowa Krajów Socjalistycznych na temat wyposażenia 
szkół w środki dydaktyczne. Przedstawiciele- Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Kuby, NRD, Rumunii, Węgier, ZSRR i Polski przygotowali re­
feraty dotyczące dalszego rozwoju kształcenia i wychowania mło­
dego pokolenia w krajach socjalistycznych w najbliższych latach o- 
raz doskonalenia kadry dydaktycznej i bazy materialnej. Uczestnicy 
konferencji w ciągu pięciodniowych obrad zapoznają się z wynikami 
wieloletniej współpracy, omówią też plan doskonalenia wyposaże­
nia szkół i wykorzystania środków dydaktycznych w ramach współ­
pracy krajów socjalistycznych w latach 1981—85. (bg)

Zadania
Rady Młodzieży 
Robotniczej ZSMP

9 bm. w Warszawie obrado­
wała na plenarnym posiedze­
niu Rada Młodzieży Robotni­
czej ZSMP.

Ukierunkowując i rozswija- 
jąc dyskusję z ostatniego ple­
num Zarządu Głównego 
ZSMP przedstawiono szereg 
propozycji zmian w programie 
działania związku umożliwia­
jących skuteczniejsze podej­
mowanie problemów młodzieży 
robotniczej. (PAP)

gi był gol uzyskany przez Łuka 
sika. Poznaniak zdobył go ślicz 
nym strzałem z 16 metrów, 
po którym piłka wylądowała 
w okienku bramki rywali. 
Gospodarze mogli podwyższyć 
jeszcze rezultat, ale Myślińs 
ki nie zdołał skierować do 
siatki piłki odbitej od bram 
karza po celnym strzale Łuka 
sika. Ostatni kwadrans spot 
kania należał jednak zdecydo 
wanie do gdańszczan, 'którzy 
mieli wyśmienite okazje do u 
zyskania gola. M. in. Studzizba 
mając przed sobą pustą bram 
kę, z kilku metrów strzelił nad 
poprzeczką, zaś po bardzo sil 
nym strzale Gładysza piłka 
odbiła się od słupka, (wił)

1. Wisła
2. Stoczniowiec
3. Olimpia
4. ROW Rybnik
5. Pogoń
6. Stilon 

Zagłębie
8, Lechia
9. Piast

10. Górnik
11. Katowice
12. Arkonia
13. Stal Stocznia
14. Kryształ
15. Moto Jelcz
16 Gwardia

12:4
12:4
10:6

10—6
9—6

10—7
8 10:6 8—6
8 9:7
8 9:7
8 9:7
8 8:8
8 8:8
8 7:9
8 7:9

13—9
8—7
8—7
7—5
8—10

10—9

8 6:10 13—15
8 6:10 5—7
8 5:11 8—11
8 5:11 9—15

8 5:11 3—10

8
8
8

Zwycięstwa Wisły 
i Śląska

Wczoraj rozegrano pierwsze 
spotkania o Puchar Europy w. ko 
szykówce kobiet i mężczyzn. Pol 
skie zespoły grały we własnych 
salach. Drużyna żeńska Wisły 
pokonała Stade Francois Paryż 
75:50 (35:24). Najwięcej punktów 
dla krakowianek zdobyła H. Iwa 
nieć — 21. Notomiast zespół męs 
ki Śląska wygrał z Mayes Pils 
(Belgia) 103:90 (52:43). Najwięcej 
punktów dla wrocławian zdobyli: 
R. Prostak - 28 i L. Chudeusz — 
22. (PAP) 

debiutująca Iwona Kąpińska. W 
przekroju całego spotkania wyróż 
niającą się zawodniczką poznańską 
była Renata Drygas.

W pozostałych meczach AZS 
AWF Warszawa wygrał z AZS 
AWF Gorzów 3:1 (15:3, 14:16, 15:8, 
15:3) oraz MOPI Moskwa pokonał 
akademiczki z Katowic 3:0 (15:0, 
15:12, 15:0). Dzisiaj dalszy ciąg 
gier. Drużyna poznańska o godz. 
16.30 grać będzie z warszawskimi 
akademiczkami. Pozostałe gry o 
godz. 11.00 i 18.30. (leg) i

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii.! i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, prze­
lotne opady deszczu

Temperatura maksymalna od 
plus 12 do plus 14 stopni, mini­
malna od plus 4 do plus 6 stop­
ni

Wczoraj o godz 18 zanotowano 
następujące temperatury: w po­
znaniu plus 15 stopni, w Kaliszu 
i Lesznie plus 16 stopni, w Koni­
nie plus 17 stopni, w Pile plus 14 
stopni; ciśnienie 985 hPa czyli 
738,8 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Józef Gołaszewski



3002-K1

TARPAN (z silnikiem Fiata)

Praca
nieńska 18. 48474g

SO-B

Piec Es-ka 40 m2 sprze­
dam. Bogucin, ul. Gnieź-

'telefon: 466-94.

9 Samochody
Sprzedam samochód Sy­
rena 105 L, rocznik 1975

Blacharz samochodowy 
potrzebny. ul. Krakow­
ska 33 (dawniej Kościusz

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
Warsztat Szkoleniowy nr 2

w Luboniu, ul. Przemysłowa, tel. 130-466

Pawił^i warżywa • kwia 
ty lub małą gastronomię 
albo rożno kupię, tel. 
671-588. 48804g

PRACOWNICY POSZUKIWANI i 
ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW/ 
POZNAŃSKICH — zatrudni natychmiast;

ki).

M-B własnościowe w Po­
znaniu sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46601g.

przyjmuje od 
elektromechaniki ; 
pojazdów:

FIAT
FIAT

zaraz do naprawy z zakresu 
samochodowej następujące typy

M-3 własnościowe w 
Gnieźnie zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48754g.

— SZKLARZY 
— DEKARZY 
— PALACZY ] 
— PALACZY ] 

WCO-80.
Warunki pracy :

KOTŁÓW 
KOTŁÓW

i płacy do

125p
126p

Weznię dzierżawę )o-
kal o dużej powierzchni 
nadający się na war­
sztat krawiecki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47i94g.

Naprawy dokonujemy dla przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych oraz sektora prywatnego.

Kawalerkę spółdzielczą 
W Kołobrzegu zamienię 
na podobne luf> większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra. 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47067g.

48462.

Murarza dobrego fachów 
ca zatrudnię zaraz. Za­
miejscowych zakwater i- 
ję. Gromadzka 14. 46933g

Przyjmę krawcowe do
szycia spodni nowo
otwartym warsztacie. O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47188g.

Przyjmę krawcową ze 
znajomością kroju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47191g.

Murarzy 
przyjmę, 
(chętnie 
Poznań.

i pomocników 
praca stała 

całe brygadv)
Radosna 7

dowa) godz. 7—18
<bu- 

46934g

$ Sprzedaż
Błam, łapki karakułowe 
czarne, płaszcz skórzany 
męski sprzedam. Tel 
20-23-70 46766g

Zamienię 2 pokoje, 
nia, c.o., kwater.

Tchórzofretki hodowlane 
sprzedam Puszczykowo
Jarosławska 2. 489ł7g

Telewizor 
rancja tel.

Jowisz — gwa 
776-140. 483U0g

Sprzedam żyrandol, lam­
pę stojącą z lat dwpdzie 
stych, wózek dziecięcy, 
łóżko — kojec. Tel. 
33-29-02 po godz. 16.

■ 48800g

Sprzedam ciężkiego ko­
nia oraz przyczepkę do 
samochodu osobowego.
Robakowo 26. 63-122 Gąd 
ki gmin. Kórnik 48899g

Nowy kożuch, płaszcz 
skórzany damski, futro 
z nutrii — epilowanych. 
23-Lutego 19 m. 4 godz. 
16—18. * 48931g

BMW 316 nowy sprzedam 
tel. 77-83-00. ' 48G83g

Syrenę R-20 .rocznik 1979 
przebieg 12000 km sprze­
dam, tel. 671-588. 48805g

Sprzedam Skodę 1201.
części. Wyspiańskiego 38 
m. 2. 47151 g

Sprzedam Syrenę 105, 
rok 1978. stan bardzo dob 
ry tel. 42 Przeźmierowo 
ul. Dolna 1. 48715g

Sprzedam Fiata 125p, 
1500, rok produkcji 1977. 
Poznań, ul. Swoboda 33 
po godz. 17. 4709Sg

Suknie ślubną sprzedam. 
Puszczykówko, Dworco­
wa 24,: tel. 297. 48948g

Wynajmę mieszkanie M-3 
z garażem, umeblowane 
telefon, balkon, eentram 
od 1 stycznia 81 r. naj-
chętniej 
nicznym, 
z góry.
Grunwaldzka 
47039g.

gościom 
płatne 

Oferty
za

19 dla

Poszukuję mieszkania M-2 
lub M-3 na rok lub trzy 
lata płatne z góry Of?r
ty
19 dla 46996g,

Grunwaldzka

Gniezno pokoje,
kuchnia nowe budownic­
two zamienię na pokój z 
kuchnią, kawalerkę w 
Poznaniu, tel. 66-56-61.

' 46992g

• Nieruchomości
Kupię małe gospodar­
stwo niedaleko Poznania 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3112-K1.

kuch
II p.

na podobne, Komando­
ria, Główna, St. Miasta.

Z powodu wyjazdu sprze 
dam nowy dom czteropo 
kojowy z tarasem, c.o.,
zabudowania 
cze, 900 mi, 
drzewiony,

Oferty „Prasa” Grunwal । Poznań — 
dzka 19 dla 46274g. i Zbyłowita 9a.

gospodar- 
ogród za- 

opłotowany. 
Antoninek, 

47809g

3090-K1

2892-K1 1/

W

W

Poznań,

DNIACH:
28 XI — 3 XII 80 r
w cenie ok. 9.620,—

79 r. został 
kotek maści

z ciemną 
podbródku 

oferty „Pra-

ECA IV 
wysokoprężnych

omówienia w Za-
rządzie MTP Poznań, ul. Głogowska 14, pok.
212 w godzinach 11—13.
TEATR WIELKI im. SI. Moniuszki w Pozna-.
niu ul. Fredry 9 zatrudni natychmiast:

— STOLARZA
— PALACZA C.O.
— TAPICERÓW DEKORATORÓW
— REKWIZYTGRKĘ
— MASZYNISTÓW sceny
— PORTIERA.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia w Dziale Służb Pracowniczych

pok. 106, teł. 582-91.
Sprzedam dom piętrowy 
niewykońęzony Wronki 
woj. pilskie wiadomość 
Warszawa tel. 34-66-67.

2813-K2

Kupię działkę do 0,4 ha 
w pobliżu Poznania. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 47026g.

Wydzierżawię lub sprze­
dam działkę opłotowaną 
0,5 ha w Rokietnicy. O- 
ferty „Prasa” Grunwa.Uz 
ka 19. dla 46885g.

Sprzedam nieruchomość 
dom mieszkalny, zabudo­
wania gospodarcze 0 50 
ha położoną Dymaczewo 
Nowe 12. k. Mosiny, las, 
jezioro. Informacja 
miejscu Gromada 
tyna.
Wydzierżawię
ziemi 
..Prasa”

pod

dla 46807g.

OKAZJA /
CENY
POSEZONOWE

Wielkopolskie
Przedsiębiorstwo Turystyczne 

„PRZEMYSŁAW
Centralne Biuro 

Obsługi Turystycznej 
w Poznaniu, ul. Walki Młodych 6

ZAPRASZA na:

Sprzedani domek letni 
drewniany w Wojnówku 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 46913g.
Działkę budowlaną
Antoninku względnie Ko 
bylepolu kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Dnia 26. 10. 
wywieziony 
szaro-białej 
plamką na 
Wiadomość

® Zguby

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47630g.

Ewa Andersohn,
ul. Fredry 1 m. 12 Ucz-, 
ciwego znalazcę wynagrodo 

sad. Oferty
Grunwaldzka 19

Kupię domek z ogród-
kiem (ewentualnie do re 
montu) do 40 km. od Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dia 
46773g.

Dnia 28 września w Pusz 
czykówku zgubiono toreb 
kę damską z ważnymi dc 
kumentami na nazwisko

dzę. 48068g
W okolicy miejscowości 
Skrzynki. Gadki zaginął 
jamnik szorstkowłosy ja- 
snobrązowy (suczka). Zna 
lazcę wynagrodzę. Wia­
domość: Poznań, Os. Wiel 
kiego Października 5 m
215, tel. 201-960. 47713g

ZOFIA KUKURENDA ANIELA KANCZEWSKA WALERIA SZCZEPAŃSKA

Dyrekcja

W smutku pogrążona

EDMUND CIASTOWSKI
powstaniec wielkopolski.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Rynek Łazarski 11 m. 5.

48915g

RODZINA

48643g

mąż z rodziną

ELŻBIETA KOSZEWSKA

48954g

Pogrzeb odbędzie się
13.30 na cmtntarzu w

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz.
9.30 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
7 października 1980 roku zmarł w 80 roku ży­
cia, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek

kochana żona, nasza mama, teściowa i babcia, 
śp.

Dnia 8 października 1980 roku zmarła nasza 
długoletnia i ceniona pracownica, przeżywszy 
50 lat

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZNP 
i współpracownicy 

Zbiorczej Szkoły Gminnej 
w Tarnowie Podgórnym.

przeżywszy lat 49 moja

MARIA GBÓR 
z domu Umińska

W bezgranicznym smutku pogrążony

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Inżynierska IB m. 4.

w sobotę 11 bm. o $odz. 
Tarnowie Podgórnym.
Rodzinie Zmarłej
dają:

Uprasza sie o nieskładanie kondolencji
48629.;

Msza św odbędzie się 
o godz. 11 w knściele św. 
boniu po czym pogrzeb o 
tarzu w Zabikowie.

MARIA RAFIŃSKA 
z domu Witkowska

Wyrazy współczucia 
s k ł a

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 paździor- i 

niką 1980 roku odeszła z naszego grona ser­
deczna koleżanka, długoletnia pracownica Za­
rządu Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu

Sakramentami

bm. o godz.

48839g

szwa-

IGNACY PRZYBYLSKI

W smutku pogrążona
RODZINA

7-
48875g7.

ANTONI JABŁOŃSKI

Żona z rodziną

48950gJarochowskiegO 5b.

11 bm. o godz. 
przy ul. Lu-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
12.30 na cmentarzu parafialnym 
tyckiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
13 30 na cmentarzu górczyńskim.

dnia 
nas 

cier- 
nasz

Os. Jagiellońskie 105 m.
ul. Pstrowskiego 63 m.

na zawsze po długotrwałych i ciężkich 
pieniach. opatrzony Sakramentami św. 
najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat, 
gier i wujek

Koleżanki i Koledzy
2046-K3

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Dom żałoby: Os. Kosmonautów 7c m. 23

W smutku pogrążona 
żona z rodziną. 

48726g

W smutku pogrążona
RODZINA

rodzina i przyjaciele
48706g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11. 10.
1980 r. o godz, 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 paździer­
nika 1980 roku, zmarł nagle w wieku 59 lat 
najukochańszy mąż, i tatuś, śp.

TADEUSZ KOZŁOWSKI

tDnia 8 października 1980 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach opatrzona

w sobotę 11
Jana Bosko w Lu- 
godz. 12 na cmen-

Autobusy będą przy kościele w Luboniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
10 30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę U bm. o godz, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 8 października 1980 roku niespodzie­
wanie zasnęła w Panu przeżywszy lat 81, 
nasza ukochana mama,teściowa, babcia i sio­

stra, śp.

STEFANIA SZCZEPAŃSKA

48738g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia
8 października 1980 roku, zmarł w wieku 

67 lat, namaszczony Olejami św. nasz kochany 
ojciec, teść i dziadziuś

EDMUND KONARSKI
były jeniec obozu Waldenberg Ile, członek 
ZBoWiD-u odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz 

14.30 na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 7 października 1980 roku, zmarła opa­
trzona Sakramentami św przeżywszy 83 
lata, nasza kochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

tZ głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 6 października 1980 roku, zmarła 
w Bogu moja najukochańsza żona i towarzy­

szka życia nasza najdroższa, najczulsza, naj­
troskliwsza mateczka i babunia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz,. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnii
8 października 1980 roku zmarła nasza ko­

chana siostra, szwagierka, siostrzenica, ciocia, 
kuzynka i przyjaciółka, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
godz 13 10 na cmentar

Pogrążona w smutku
:u

sobotę 11 
junikowskim.

żona z córką i rodziną
z domu Tarajkowska

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Os. Piastowskie 68 m. 13.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

48883g •

Dnia 7 października 1980 roku po długiej 
chorobie zasnęła w Bogu nasza droga siostra, 
ciocia, kuzynka i przyjaciółka, śp.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, zięć, wnuki i 

ul. P. Ściegiennego 113.
rodzina

48860g

ANIELA KANCZEWSKA
z domu Neyman

Pogrzeb odbędzie się w sobctę, dnia 11 paź-
dziernika 1980 
na Junikowie.

O 8.50 na cmentarzu

Pozostała w smutku

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 października 1980 roku zasnęła w Bogu 

po ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 79 ns 
sza najdroższa mama, ukochana teściowa, bab 
cia i prababcia, droga siostra i ciocia, śp..

MARIA KOWALSKA
z domu Szafranek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę U bm. o godz. 
13 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Głogowska 67 m. 8. 48834g

tDnia 6 października 1980 roku odszedł od 
nas pozostawiając w nieutulonym żalu

swoich 
jaciel

najbliższych, mój kochany mąż i przy-

MARIAN KAYSER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 

10 50 na cmentarzu junikowskim.

t Zawiadamiamy, dnia
1980 roku przeżywszy 64 lata

8 października 
zmarł

maszczony Olejami św. nasz głęboko ukoch: 
ny mąż, ojciec i dziadek

ANTONI KUBIAK
były żołnierz 7 Pułku Artylerii Ciężkiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 
godz. 9 na cmentarzu miłostowskim.

smutku pogrążona

bm. O

tDnia 8 października 1980 roku zmarła mo­
ja kochana żona, nasza matka, teściowa, 

babunia i- siostra, śp.

MARIA STOPA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Kniewskiego 27 m. 21. 1929-K3

8 października 1980 roku zmarł w 
75 lat, śp.

BRUNON DZIERŻYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm.ogodz 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

ul. Kolejowa 48 m. 8.

RODZINA

tZ głębokim żaletn, zawiadamiamy, że 
8 października 1980 roku odszedł od

tW głębokim smutku zawiadamiamy, że 
dnia 8 października 1980 roku, odszedł na­

maszczony Olejami św. wielkiej dobroci czło­
wiek, mój najlepszy przyjaciel, najdroższy 
mąż, ojciec, dziadek, ukochany brat i wujek

dawniej: Czerwonej Armii 26 m. 20.

REJSY PRZYJAŹNI 
statkiem Tss „Stefan Batorj 

B do Rostocku 
DNIACH:

19 — 23 XI 80 r. i 23 — 27 XI 80 r
w cenie ok. 6.900,—

PROGRAMIE:
BALE KAPITAŃSKIE,

złotych

złotych

BALE OR
GANIZATORÓW, QUIZY, 
DZANIE ZABYTKÓW ITP

Zgłoszenia przyjmuje 
i udziela informacji:

CBOT Poznań, ulica
Młodych 6, tel. 587-96 i

Skradziono samochód Sy 
rena nr rej. POZ 19-12. 
Ostrzegam przed kupnem. 
Znającego miejsce garażo 
wania proszę o zgłosze­
nie za wynagrodzeniem. 
Poznań, ul. Kielecka 13 

48117g

® Różne
Układanie parkietów, szli
fowanie podłóg z 
waniem, mozaikę 
dam. Tyrakowski, 
źyńskiego 290 m.

lakiero 
posia- 
Dzier- 

6.
42«42g

Zakład elektryczny Tom 
kowiak, wykonuje insta­
lacje oraz naprawy, tel 
638-31 po godz. 20. 44805gpr

Wypożyczalnia
ślubnych, 
welonów, 

kchrztu.

sukien
wieczorowych.

nakryć 
Liszkowska,

do 
' ul.

Gwardii Ludowej 2.
47109g

Telewizory naprawiam 
Przyjmowanie zleceń, tel. 
555-38 godz. 10 — 14 Ko­
pański. 47893g

Wypożyczalnia 
kiej garderoby 
Paderewskiego 1, 
ska.

eleganc- 
ślubnef. 
Ciesiel- 

47056g

Znaczki, plakietki, pro­
porce, krótkie terminy 
A. Grys, Kościan, Os. W a
ryńskiego 29. 43440g

Cyklinowanie podłóg, u- 
kładanie mozaiki. Ła- 
godzki, tel. 204-700. 47055g

Cyklinowanie. układanie 
parkietów. Tel. 665-945 
Pużyckl. 48700g

ZWIE

Walki 
521-93. 

3067-K1

Poszukuję świadków po­
trącenia 16-letniego syna 
przez taksówkę POD 34-67 
nr boczny 2794 na przejś 
ciu dla pieszych Obornic 
ka — Słowiańska dnia 3.
10. 80 r 
domość: 
Poznań,

godz 19 20 Wia 
Bleniaszewscy, 

Os. Kraju Rad
9E m. 43. Stan ciężki

48362g

Ostrzegam przed kupnem 
przedmiotów ukradzic-
nych 
ulicy 
29. 9. 
kości

z mieszkania przy 
Kniewskiego dnia 

br. Nagrodę wyso- 
20.000 zł wypłacę

za informacje o miejscu 
przechowywania skradzio
nych przedmiotów, 
krecja zapewniona, 
takt telefoniczny 
do piętnastej.

Dys- 
kon- 

443-61 
48877g

Bar bistro „Pod kucy­
kiem” kat. II w Kiekrzu, 
Poznańska 19 poleca sma 
Czne dania oraz przyjmu 
je zgłoszenia na wesela 
i różne uroczystości.

48798g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin — fortepianów, wy 
konuje Kamiński. Telefon
436-31. 43262g

Regeneruję: teleskopy,
amortyzatory, podnośniki
Zakład 
strzyn,

Usługowy, Ko- 
Swierczewskiego

13. Kazimierz Biedrow- 
ski. 46752g

Matrymonialne
Najszczęśliwsze 
stwa dyskretnie 

Femina” 66-400
Wl^p.. skrytka

małżeń- 
kojarr.y 
Gorzów 

10
2644-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 października 1980 roku odeszła od nas po 
krótkich cierpieniach pełna dobroci i miło­

ści, przeżywszy lat 50 moja kochana żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia

ZOFIA KUKURENDA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
13.30 "w Tarnowie Podgórnym.

Strapiony

mąż z rodziną

tDnia 7 października 1980 roku w wieku
65 lat. po ciężkiej chorobie zakończył swój 

żywot, nasz brat, wujek i szwagier

STANISŁAW BUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz.

2, na cmentarzu miłostowskim.

O czym zawiadamia

48917g

+ Dnia 9 października 1980 roku zmarł po 
’ długiej chorobie opatrzony Sakramentami 
św nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier, kuzyn i wujek, lat 79

STEFAN WILCZEK
mistrz blacharski i instalacji sanitarnej 

podporucznik LWI’, powstaniec wlkp., odzna­
czony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski Wielkopolskim Krzyżem Powstań-
czym. Krzyżem Walecznych. Srebrnym i Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, Medalem Niepodle­
głości. Złotą Honorową Odznaką Rzemiosła, 
Złotą Jubileuszową Odznaką Izby Rzemieśln.

Rzemiosła,

Poznań, Złotą Odznaką za zasługi w rozwoju 
rzemiosła wlkp.. Srebrną Odznaką dla zasłu­

żonych w szkoleniu uczniów.
Msza św odbędzie się 

rym W sobotę 11 bm. o 
cmentarzu parafialnym 
o godz. 15

W smutku pogrążona

w kościele parafial- 
godz. 14, pogrzeb na 

w Naramowicach,

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 489Wg
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Franciszka 
Paulina

Słońce: 6.08—17.11

WIELKI — g. 19 Balet Poznań­
ski: „Dramatic story”, „Odwiecz­
ne pieśni”, „Krzesany”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zesowa”.

NOWY — g. 16 przedst. zamkn.
„Rewizor”.

LALKI I AKTORA — 
„Dziewczynka z ryżowych

g. 10 
pól”.

* * *
KLUB ROZRYWKI „BROWAR" 

— g. 20—24 Kabaret „Kaczmarski, 
Gintrowski”, Koncert Night Jazz 
Orchestra.

- KDF MUZA — g. W „Niewier- 
- na żona” (fi. 18 !•),' £-_ ^-S10’

17.30 „Constans” (poi. la L>. »■ 
KIF — s. zamkn.

KDF PAŁACOWE — g. 15, H-30.
20 „Ucieczka na Atenę” (ang.
^APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Po­
dróż na koniec świata” (fr. b. o.), 
g. 17.30, 20 „Solu Sunny” (NRD 
15 1.).BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Powrót do domu” (amer.
15 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30, 
20.15 „Milczący wspólnik” (kanad 
18 1.), g. 15.30, 18 „Urodziny mło­
dego ’ Warszawiaka” (poi. 12 1.)

KOSMOS — g. 17.30 . 20 „Żądło” 
(amer 15 1.),

MALTA — g. 15.30 „Wilk grasu­
je” (NRD b O.), g. 17.30, 19.30 
„Ostatni film o Legii Cudzoziem. 
skiej” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 18, 20
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi. 15 1.).

OSIEDLE —' g. 16 bajki, g 17 
„Zorro” (wł.-fr, b. o.>, g. 19 
„Niezamężna kobieta” (amer. 18 1,)

RIALTO — g 10, 12, 14, 16 
„Manhattan” (amer. 18 1.), g. 18.30 
„Znachor” i „Profesor Wilczur” 
(poł. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz^ — g. 15, 
17, 19 Przypływ uczuć” (fr 18 1.),

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „King Kong” (amer 12 1.). 
g. 19.30 „Wyrok śmierci” (poi 15 
1), sala mała — g. 17 „Piętro wy­
żej” (poi. 12 k).

TĘCZA — g. 15.30 „Przygoda 
arabska” (an,g. b o.), g. 17.30, 
19.30 „Rewolwer” (wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.30 „Zemsta różowej 
pantery” (ang. 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Proces poszlakowy/’ (jap 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Obcy — 8 pażaser Nostromo” 
(wł. b. o.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(ihdwei ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

(kOIMCERTYjI

AULA UAM — g. 19 „Orkiestra 
Symfoniczna PFP, Bogdan Olędz­
ki — dyrygent.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologii, neurologia ul. Przy­
byszewskiego 49; chirurgia dzie­
cięca — ul Krysiewicza 7; oku­
listyka — ul. Garbaty 17.

Wojewódzka Stacha Pogotowia 
Ratunkowego w /Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 2O/Wvpadki ulicz­
ne I zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999 nagłe zachorowania w 
demu tel 66-00 66

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os Piastowskie 16, tel 722-24 
ul Bukowa 1. tel. 32-12-61. Ugo­
ry 16, tel 20-541-31. Kościuszki 
1Ó3, tel 544-44: Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel 544-44 1 147-399 
Luboń pl. Wolności 6. tel 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia ul 
Marcinkowskiego 22 czynny co 
dziennie g 7—22 tel 989 — pdzie. 
la informacji porad lekarskich ' 
prawnicźvch. przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne, tel 522-51 Obie placów 
ki czynne w dm powszednie g 
15 30—7 30 dni świąteczne — cala 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22 Słowiańska paw 
104 Starołęcka 1. Głogowska 107/ 
109, Os Przyjaźni paw 141. al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory . i^>ku: 10 45 Nieza­
pomniane stronice „Król obojga 
Sycylii” — fragm pow A. Kuś- 
niewicza; 11 Rep z X Konkursu 
im F Chopina; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Przeboje 
świata; 13 25 Tu Radio Kierow­
ców: 13.40 Kącik melomana — 
Paul Hindemith II Sonata F-dur 
na róg i fortepian; 14 Studio 
;Gama”; 16 Mu»yka i Aktualno­

ści- 17 ..Polemiki” — pr publ 
muz : 17 30 Radiokurier; 18 Aud 
public ; 18 25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18 33 Koncert życzen­
ie.25 Warszawska Ork PR i TV; 
19.40 Ludowe zespoły z NRD; 20.05 
Reportaż na .zamówienie; 20 30 
Melodie do których chętnie wra­
camy; 21 05 Reportaż z X Kon­
kursu im F Chopina; 22 23 Ma­
gazyn Kulturalny Pr I; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 6. 9. 
10. 12 05, 15. 19. 20

PROGRAM II: 7 35 Konc poran­
ny; 8 35 Dialogi i zbliżenia; 9 30 
My 80 — aud S. M; 9 40 Dla 
przedszkoli „Wojskowa defilada”

Szkoła nad dachami

Poznańskie lotnisko na Ławicy jest obecnie miejscem szkolenia 
personelu latającego Polskich Linii Lotniczych „Lot". Wyposaże­
nie techniczne lotniska umożliwia przeprowadzenie lotów szkol­
nych w najtrudniejszych warunkach. Instruktor-pilot Adam Frey 
i instruktor-mechanik Aleksander Kapaon przygotowują 21 osób 
do egzaminów praktycznych na drugiego pilota samolotu An-24. 

Na zdjęciu: załoga podczas ćwiczeń.
Fot. — R. Królak

Wystawy, koncerty, rajdy
Podczas otwarcia na Ratajach roku kulturalnego — 11 październi­

ka o godz. 17 w Domu Kultury „Orle Gniazdo” na Osiedlu Lecha 
(Chartowo) obejrzeć będzie można wystawę oraz wysłuchać kon­
certu. 12 października Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Mibdych” 
wraz z PTTK i TKKF zapraszają na imprezę „Niedzica z rowe­
rem”. Na boisku zaś (w pobliżu „Orlego Gniazda”) odbędzie się fe­
styn sportowy tylko dla rowerzystów.

Natomiast dzisiaj o godz. 18 w ÓDK „Na Skarpie” nastąpi otwar­
cie wystawy malarstwa i rysunku Eugeniusza Wierzbickiego, (a)

DO REDAKTORA

Szybciej czy gospodarniej
Przeczytałem w środowym „Gło—, 

sie” o inwestycjach w Poznaniu, 
które kończy się znacznie przed 
terminem, a prace trwają później 
jeszcze długo. No. i co z tego, że 
się ciągną, ale w tym czasie — 
jak w przypadku choćby tras 
tramwajowych — już służą miesz­
kańcom. Gdy w odległe zakątki 
miasta można dojechać tramwa­
jem, to czy tak istotne jest, że 
na przykład przystanki są nie­
utwardzone albo, że nie m.a na 
jakimś skrzyżowaniu oświetlenia? 
Najważniejsze, że taka inwesty­
cja już ułatwia życie mieszkań­
com,

Teodor Nowak
Poznań

Dobrze, gdy coś ważnego dla 
miasta gotowe jest szybciej, ale 
czy rzeczywiście trzeba do tego 
doprowadzić za wszelką cenę? 
.Czy skończenie inwestycji ze spo­
kojem; bez prawie szaleńczego 
wyścigu z czasem, a także — co 
istotne — bez dodatkowych kosz­
tów — nie przyniosłoby większe­
go pożytku. Przecież wiele wcześ­
niej kończonych robót trzeba póź­
niej wielokrotnie poprawiać, ulep­
szać, dostosowywać do zmienia­
jących się warunków. Gdzieś mu­
si być kres takich metod budo­
wania.

Marian N.
Luboń

odiwia3amy
Katarzyna K. — Niestety, w ka­

lendarzu imion, który posiadamy, 
imienia Olena nie znaleźliśmy 
Radzimy napisać do „Przekroju” 
— Kraków, ul Reformacka 3 — 
do „Poczty Imion” Może tam 
imię to znajdą. (2329)

— aud słowno-muz.; 10 Czytamy 
klasyków — aud o twórczości A 
Tołstoja; 10 30 Z nagrań Dizzy 
Gillespiego; 10.40 Partyjne słowo: 
11 Organista Amadeus Webersin- 
ke gra utwory J S Bacha; 1135 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Muzyka dawnej Warszawy; 
12.25 Utwory D. Nówki; 12.55 
Moknie w deszczu diabeł — gra 
Z. Jaremko; 13 Wokół spraw na 
szego stołu; 13.15 C. Gounod: 
Fragm. z II aktu opery „Faust”; 
13.36 Ze wsi i o wsi: 13.5<1 U- 
twory wiolonczelowe w interpre­
tacji K. Wiłkomirskiego; 1’4.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzy­
ka Mendelssohna; 15.20 Popółud- 
rfie dziewcząt, i chłopców; 16 Kła 
sycy muzyki rozrywkowej — Co 
le Porter; 16 10 Koncert życzeń 
miłośników muzyki; 16.40 Sie­
dem krów tłustych — fragm. po 
wieści MarP Klimas-Błahutowej; 
17 Co się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba; 17.20 Moje 
pierwsze snotkanie z Gombrowi­
czem; 17.40 „Takie jest moje zda 
nic” — rep.; 18 Nowiny i nowin 
ki muzyczne; 18.25 Plebiscyt. Stą 
dia „Gama” 18.40 Klub Entu» 
jastów Nowoczesności: 19.05 Poez 
ja i muzyka — wiersze K Bro­
dzińskiego- 19.30 Transm Konc. 
Wielkiej Ork Symf PR i TV w 
Katowicach; 20.30 Widziane z ra 
dia — Witold Billop (w przerwie

Kto tak koordynuje prace

Gdy zamyka się dopływ wody
Ogłoszenie, które ukazało 

się przed kilkęma dniami w 
prasie zaniepokoiło wielu po­
znaniaków. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji zawiadomiło, że 
w związku z przebudową cią 
gu komunikacyjnego między 
ulicami Żeromskiego a Serb­
ską wyłączona zostanie na 
dwa dni magistrala wodociągo 
wa. Na czas od 8 październi­
ka godz. 23 do 10 październi­
ka. godz. 16 znaczna część mie 
szkańców Poznania z Wino- 
grad, Piątkowa, Golęcina, Boni 
na i Winiar pozbawiona zosta 
ła wody. Na Jeżycach i Grun 
waldzie nastąpiło znaczne ob­
niżenie ciśnienia w sieci.

Ta uciążliwa dla poznaniaków 
decyzja była — jak twierdzi dyrek 
cja WPWiK — konieczna. W 
związku z prowadzonymi ro­
botami ziemnymi, niezbędne
okazało się przełożenie ist­
niejącego tani rurociągu. Jest 
to wodociąg magistralny, a więc 
płynie nim woda, pod dużym ci­
śnieniem. Poinformowano nas, że 
nie jest możliwe wykonanie prze­
łączy i prac spawalniczych bez 
wstrzymania dopływu wody. Eki­
py poznańskiego „Elektromonta- 
żu” i „Hydrobudowy” chciały za­
kończyć to trudne zadanie w jed- 
nym dniu. Jednak z uwagi na moż 
liwość nie przewidzianych okolicz 
ności (po wstrzymaniu dopływu 
wody, może ona nadal znajdować 
się w przekładanym odcinku, co 
skomplikowałoby i wydłużyło pra 
ce) zarezerwowano na zakończe­
nie przedsięwzięcia jeden dodatko­
wy dzień.

Wszystko to powoduje dotkliwe 
trudności (o których krytycznie 
pisał już „Express Poznański”) w 
mieszkaniach, szkołach, przedszko 
lach, żłobkach i innych instytuc­
jach, mimo że na Winogrady i 

koncertu); 20.50 d.c. Koncertu; 
21.40 J S. Bach: Motet, na 2 
chóry 4 głosowe BV 225; 22 Teatr 
PR: Dziewięć relacji o Rolan­
dzie, który chcial pochować swo 
ją babcię; 23 Granice jazzu: 23.35 
Co słychać w świecie. 22.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8 40 Co kto lubi; 9 W krę 
gu Enigmy — ode. książki W Ko- 
zaczuka; 9.10 Przeboje na sakso­
fonie; 9.30 Prosto z kraju — aud 
publ.;. 9.45 Mała poranna muzyka; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Bał 
kanton: 11 Mam pytania dyrekw 
rze; U 30 Parada polskich trady­
cjonalistów- 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Cała jaskrawość” — ode. pow 
E Stachury: 14 Laureaci chopi­
nowscy w repertuarze klasycznym; 
15 05 Gitara, kast.aniety i piosenka: 
15.30 Nie tylko jazz Zb Namysło 
wskiego; 16 Posłuchać warto ; 
16.15 Muzykobranie; 16.40 Waria­
cje na tematy Legranda; 17 05 Mu 
zyczna poczta UKF; .17 40 studio 
nagrań; 18 10 Polityka dla wszyst 
kich- 18 25 Czas relaksu; 19 Pow 
w wyd dźw — B Prus „Faraon”; 
19 35 Opera tygodnia — Alfredo Ca 
talani: ,,La Wally”; 19 50 „W krę 
gu Enigmy” — ode ' książki: 20 
Interradio — aktualności — ma­
gazyn: 20.40 Katalog nagrań Led 
Zeppelin; 21.20 Sarabandy Corelle

Gdzie interweniować 
jeśli zimne grzejniki
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Energetyki Cieplnej rozpoczęło 
rozruch technologiczny sieci ciep­
łowniczych i kotłowni centralne­
go ogrzewania. Podczas spraw­
dzania działania tych urządzeń 
mogą wystąpić zakłócenia w do­
stawie ciepła i ciepłej wody. In­
terwencję przyjmują wówczas za­
kłady produkcji WPEC przy uli­
cach — Międzychodzkiej (tel. 
675-657), Hibnera 3a (610-14), March­
lewskiego 60 (508-45), Szpitalnej 
17a (461-1.1). Zakład Sieci Cieplnej 
na winogradzkim Osiedlu Wielkie­
go Października Sb (200-932 lub 
205-953), na Osiedlu Oświecenia 
Rataje (791-371) oraz w dyrekcji 
WPEC przy ul. Bułgarskiej 
(871-253).

Jednocześnie .indywidualni od­
biorcy energii cieplnej mogą'przy 
stąpić do uruchomienia węzłów 
cieplnych centralnego ogrzewania 
po uprzednim skontaktowaniu się 
z Zakładem Sieci Cieplnych na 
Winogradach (telefony jak wy­
żej). W razie nieprawidłowości w 
ogrzewaniu interwencje należy 
kierować do właściwych admini­
stracji budynków mieszkalnych.

(a)

Zebranie MKZ NSZZ
Międzyzakładowy Komitet Zało­

życielski NSZZ „Solidarność” w 
Poznaniu informuje, że dzisiaj o 
godz. 17 w sali nr 17 Izby Rze­
mieślniczej, odbędzie Się zebranie 
MKZ z przewodniczącymi kół za­
łożycielskich lub pojedynczymi 
delegatami zakładów pracy regio­
nu poznańskiego, (na)

Piątkowo skierowano 12 beczkowo 
zów. Ponadto zarządzono jeżdże­
nie cystern, które rozwożą wodę. 
Jest ich 11, a o trasach przejaz­
du wcześniej powiadomiono miesz 
kańców. Również w żłobkach i 
przedszkolach ustawiono 400-Ii- 
trowe pojemniki z wodą.

Dodatkowym utrudnieniem jest 
konieczność — po zakończeniu 
prac — długotrwałego odpuszcza­
nia wody, jako że jeszcze przez 
jakiś czas woda , płynąca z kra­
nów będzie zanieczyszczona i o 
zmienionej barwie. Pozostaje za­
tem liczyć, że ekipy wymieniają­
ce wodociąg jak najszybciej upo­
rają się z robotą.

W związku z tą sytuacją na­
suwa się .pytanie: dlaczego 
tak długo i w wolnym tempie 
prowadzi się prace przy prze­
budowie trasy między ulicami 
Żeromskiego i Niestachowską.

Zgodnie z komunikatem za­
mieszczonym w prasie (1 mar 
ca 1980 roku ulice te miały 
zostać zamknięte dla ruchu 
drogowego na czas przebudo­
wy do 20 lipca br. Teraz jest 
październik...

Zatem gdyby był dotrzyma­
ny publicznie ogłoszony ter­
min zakończenia robót, to tak­
że prace wodociągowe powin­
ny być wykonane w okresie 
letnim, kiedy wiele osób prze­
bywało na urlopach, a przed­
szkola i szkoły były nieczyn­
ne. W tym przypadku wspom­
niany ciąg ulic dawno powi­
nien był służyć miastu. Dla­
czego tak nie jest? Pytanie to 
adresujemy do wiceprezyden­
ta Poznania, odpowiedzialnego 
za sprawy komunalne, by w 
przyszłości uchronić miasto 
przed podobnie dokuczliwymi 
perturbacjami, (jog)

go; 22.08 Gwiazda siedmiu wlćczo 
rów — grupa Die Puhdys; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafia; 23 ..Kalendarz” — wiersze 
o miesiącach; 23.05 X Konkurs 
Chopinowski.

Wiadomości: 6.15. 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17. 19.30, 22, 0.50

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących Histo 
ria Sem I ..Rzym w okresie Drze- 
łomu”. 8.25 Barwy, fletu (stereo); 
8.35 Choroby odzwierzęce—Zwierzę 
w domu — aud. w udz. dr B. 
Borowieckiego; 8.50 Rozmowy o 
wychowaniu — Reakcja dziecka 
na niepowodzenie: 9 Dla kl IV 
(wych. muzyczne) Muzyka na tern 
po; 9 25 Podróże muzyczne po kra 
ju; 9.40 Dla przedszkoli wojskowa 
defilada — aud słowno-muz : 10 
Dla kl. III—VI (j polski) Jak wo 
dniki udobruchały suma — słuch.; 
10.25 Estrada przyjaźni; 111 Dla 
szkół średnich (wych. muz.) „Czas 
na Chopina: 11 30 Giordano — Akt. 
I opery Andrzej Chenier (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 J ro 
syjski; 13.15 Melodie z musicali; 
13.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach System obrony PRL; 
13.50 Tu Studio Stereo: 14 45 Nowe 
nagrania polskiej muzyki ludowej 
(stereo): 15 05 Rep. z X Konkursu 
im Fr Chopina (stereo): 16 05 J. 
łaciński; 16 25 Z dala od utartych 
szlaków -u Moszna: 16 40 Aud. 
Sport.; 16.50 Radioexpress; 17 Spot 
kania z PWSM; 17 15 Aud. oświa­
towa; 17.25 „Piętnastolatek na

Tylko nieurodzaj 
pozbawił handel ziemniaków?

O kłopotach z kupnem ziem 
niaków pisaliśmy w miniony 
wtorek. Do sprawy tej wraca 
my, ponieważ nie nastąpiła zde 
cydowana poprawa. Nadal 
przed sklepem, który otrzymu 
je dostawę, od razu ustawia 
się długa kolejka. W Urzędzie 
Wojewódzkim pytaliśmy wczo 
raj, jak się chce temu zara­
dzić.

Wicedyrektor Wydziału Rolni­
ctwa — Damian Zieliński: — Te­
goroczna sytuacja jest wyjątkowo 
niepomyślna. O obecnych kłopo­
tach decydują przede wszystkim 
niskie plony. Województwo po­
znańskie nie jest samowystarczal­
ne pod względem zaopatrzenia lud 
ności w ziemniaki. Planowaliśmy, 
że z innych rejonów kraju otrzy­
mamy około 20 000 ton ziemnia­
ków. Również tam warunki atmo­
sferyczne nie sprzyjały uprawom 
i dlatego wątpliwe jest czy dosta 
wy te będą wykonane. Co w tej 
sytuacji postanowiliśmy? Na 
czwartkowej naradzie, państwowe 
gospodarstwa rolne, rolnicze spół 
dzielnie produkcyjne 1 pion spół­
dzielczy zobowiązane zostały do 
maksymalnego zaktywizowania sku 
pu ziemniaków. Postawiliśmy za­
dania ilościowe, których wykona­
nie będzie konsekwentnie egzekwo 
wane. Odpowiadają za to władze

Ile postulatów — tyle problemów

Parkingów i ogrodów działkowych
jak na lekarstwo

Dodczas tegorocznej kam- 
’ panii wyborczej do Sej­

mu i rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego zgłoszono tak­
że postulaty i wnioski pod ad 
resem Urzędu Miejskiego w Po 
znaniu.

Postulowano przyspieszenie 
oddania do użytku budowane 
go przy ul. Mołdawskiej pawi 
łonu handlowego. Dzisiaj wia 
domo, że do końca grudnia ma 
być w nim otwarty sklep spo 
źywczy, a piekarnia w pierw­
szym kwartale 1,981 roku. Inny 
wniosek — ale z tej samej 
dziedziny — dotyczył zakoń­
czenia wreszcie budów” pawi 
łonu handlowo-usługowego na 
Dębcu (kolonia V). Przekaza­
nie go do zagospodarowania 
przez przyszłych użytkowni­
ków przewidywane jest w gru 
dniu tego roku. W pawilonie 
znajdą się m. in. sklepy, odzie 
źowo-galanteryjny i meblowy, 
punkty napraw sprzętu radio 
wo-telewizyjnego, usług pral­
niczych, „Praktycznej pani”, a 
także kawiarnia na 80 miejsc.

We wnioskach wskazywano 
na dewastację pustych budyń 
ków na Starym Rynku 42, 43 
oraz 48.

W postulatach zwracano uwagę 
na zapobieganie niszczeniu sta­
rych domów przez sprawniejsze 
prowadzenie w nich remontów. W 
tym roku projektuje się wykonać 
naprawy w 269 domach. Na ten 
ceł przeznaczono 147,5 min zł (o 
30 min zł więcej niż w 1979 roku). 
Nadal wiele starych domów, zwła­
szcza prywatno-czynszowych, cze­
ka na kapitalny remont. We wszy 
stkich naraz nie można tego zro­
bić, głównie z powodu ograniczo­
nego przerobu przedsiębiorstw 
państwowych oraz limitowanych 
środków sektora nieusjźólecznione- 
go.

W Poznaniu przybywa pry­
watnych samochodów. Nic za

■wojnie” fragm. now. J. Korczaka 
„Blaszane nieśmiertelniki”; 17.55 
Pozn. konc. życzeń; 18.25 Dziś 
pytanie — dziś odpowiedź Kultu 
ra ną co dzień aud z telef udz. 
słuchaczy tel 20-40-21 od godz.12 
—19.15; 19.15 J angielski; 19.30 Re 
port, z X Konkursu im. F. Chopina 
(stereo). 20.25 W. A. Mozart: Lau 
retamae KV 195- 21.10 Odtworze­
nie fragmentów koncertu Ork Fi 
ladelfijskiej pod dyr. R. Muttie- 
go; 22.15 Myśliciele 1 ekonomia 
Iliam Petty — twórca statystyki; 
22.35 Młodzi tamtych lat ZMP — 
Grunwald; 22.50 Pieśni P Czajko 
wskiego.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16. 22.55

PROGRAM 1
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.20 — „Rodzina Połanieckich’ ’ 

(3): „Pojednanie” — film fab. 
TP;

18.40 — Radzimy rolnikom;
18.50 — Dobranoc:
19.00 — Telewizja Młodych przed 

stawia;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — Telewizyjne Studio Debiu 

gminne i dyrekcje poszczególnych 
pionów rolnictwa. Mogę zapew­
nić, że dołożymy wszelkich sta­
rań, aby poprawić zaopatrzenie 
Poznania.

Wicedyrektor Wydziału Handlu 
i Usług — Zbigniew Wierzejew- 
ski; — Dla handlu najważniejsze 
jest obecnie bieżące zaopatrzenie 
sklepów. Wykonane muszą być 
także zobowiązania wobec zakła­
dów, które zamówiły ziemniaki 
dla swoich pracowników. Równo­
cześnie, w miarę poprawy sy­
tuacji, trzeba myśleć o przygoto­
wywaniu odpowiednich rezerw. 
Ziemniaki przywożone do punk­
tów skupu możliwie jak najszyb­
ciej trafiają do sklepów. Wspól­
nie z Wydziałem Rolnictwa dąży­
my do poprawy zaopatrzenia. W 
zakładach przemysłu ziemniacza­
nego na przykład powtórnie sor­
tuje się ziemniaki, wybierając spo 
śród nich te najlepszej jakości, 
nadające się do sprzedaży.

Wierzymy, że władze woje­
wódzkie podejmą takie działa 
nia, by zapewnić lepsze zaopa 
trzenie w ziemniaki. Mimo ni 
skich plonów, wiele zależy 
przecież od organizacji skupu 
i egzekwowania wyznaczo­
nych w tej mierze zadań.

(pik)

tern dziwnego, że ich właści­
ciele postulują zwiększenie 
liczby miejsc parkingowych. 
W pierwszym półroczu br. od 
dano do użytku około 307 ta­
kich miejsc (m. in. przy uli­
cach Towarowej i Jerzego). 
Nadto zezwolono na parkowa 
nie samochodów na niektó­
rych odcinkach chodników 
(np. przy ulicach Dąbrowskie 
go, Libelta i Kochanowskiego) 
Dzięki temu przybyło w mie­
ście około 600 miejsc. Do 1 li 
stopada oddany zostanie do u- 
żytku parking przy ul. Cmen­
tarnej na 600 pojazdów. Sporo 
też miejsc parkingowych pow 
stało i nadal powstaje na bu­
dowanych osiedlach. Na plano- 
,wanych w tym roku 3 000 
miejsc dotychczas wykonano 
około 2 000, głównie pa osied­
lach Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Osiedle Młodych”.

Realizacja wniosków wybór 
ców jest jednym z tematów 
dzisiejszego posiedzenia Prezy 
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu. Równocześ­
nie omawiany jest także spo­
sób załatwienia postulatów, 
które wpłynęły w sierpniu i 
wrześniu tego roku do pre­
zydenta Poznania. Zgłosiły je 
przede wszystkim załogi za­
kładów pracy. Wielu pracowni 
ków postulowało m. in. zwięk 
szenie liczby ogrodów działko­
wych. Okazało się, że z róż­
nych przyczyn wyznaczone 
wcześniej obszary nie nadają 
się na ogrody działkowe. Wo­
bec tego zlecono wszędzie tam, 
gdzie jest to możliwe wyegzek 
wowanie gruntów od obecnych 
użytkowników i przekazanie 
pod działki (Krzesiny, Strze- 
szyn i Sypniewo) oraz szuka­
nie innych terenów na ten 
cel. (an)

tów, cz 1: „Proszę dzwonić 
do Studia Debiutów”;

21.05 — BLOK PROGRAMOWY — 
STUDIA 8;

22.30 — Dziennik;
22.45 — Kronika konkursu chopi­

nowskiego;
23.05 — Telewizyjne Studio Debiu 

tów*. cz S.
PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany — 
Premiery dnia

10.00 — „Rodzina Połanieckich” 
(3): — „Pojednanie” — film TP;

11.25 — „Gwiazdozbiór” — Char- 
lie Chaplin, cz. 2;

16.00 — Język francuski, 1. 1;
16.30 — Język rosyjski, 1. 1;
17.00 — Dla młodych widzów — 

„Był sobie raz człowiek” — 
franc. film animowany;

17.30 — Klub jazzowy Studia Ga­
ma — Vademećum;

18.10 — „Małe kino”:
18.30 — Spotkania literackie;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20 15 — „Gdzieś w małym mia­

steczku” (1) — serial fab.-
21 30 - 24 godziny-
21.45 — Jojk dla komputera — rep 

film.;
22.20 — „Gwiazdozbiór”, ez. 2 — 

Charlie Chaplin.


